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Ku europejskiej nauce i szkolnictwu wyższemu - Maciej Ztowodzki 2 Nauka i szkolnictwo

Z naszej historii

Izydor Stella-Sawicki - założyciel i pierwszy rektor PK

- Roman Ciesielski, Katarzyna Tyńska               I - IV



KU EUROPEJSKIEJ NAUCE I SZKOLNICTWU WYŻSZEMU

Ze wszystkich wskaźników wynika jednoznacznie, że zamożność oraz wiedza i dostęp do informacji nie byty nigdy ze sobą związane w sposób tak bezpośredni i oczywisty jak obecnie. Przykładowo, w najbogatszych 29 krajach, należących do OECD, żyje 19 proc, ludności świata. Jest to zarazem 91 proc, użytkowników Internetu. Wedtug wszelkich prognoz tendencja do wzrostu tej liczby będzie się wraz z globalizacją umacniać. Mówi się już o wchodzeniu w etap informacjonalizmu, w którym jedyny podziat, już nie tylko pomiędzy krajami, ale grupami społecznymi i obywatelami, będzie wynikać z dostępu do globalnej sieci informacji lub jego braku i w którym liczy się przede wszystkim rozległa oraz stale pogłębiana i aktualizowana wiedza. Proces globalizacji czyni realnym podziat na społeczności wyposażone w wiedzę (Information rich) i jej pozbawione (Information poor). Od przynależności do jednej z tych grup będzie zależeć nasza pomyślność. Opowiedzenie się społeczeństwa polskiego w czerwcowym referendum za włączeniem naszego kraju do Unii Europejskiej jednoznacznie wytycza dalszą drogę rozwoju i określa powszechną wolę doścignięcia krajów najwyżej rozwiniętych.

Z wielu aspektów globalizacji gospodarki światowej jeden ewidentnie zyskuje na znaczeniu, a mianowicie ograniczony potencjał intelektualny i związany z nim „drenaż mózgów”. Na nadmiarowym, globalnym rynku, gdzie łatwo wyprodukować, ale trudno sprzedać, jeden towar jest deficytowy i trudny do zastąpienia. Jest nim ludzki intelekt. Osób z ilorazem inteligencji powyżej 140 IQ, a więc ze znamionami genialności, jest w każdej populacji zaledwie około 0,4 proc. Ta i tak niewysoka liczba nie może być traktowana jako odzwierciedlenie dostępnego na rynku zasobu, gdyż do tego potrzebny jest jeszcze szereg istotnych, a trudnych do osiągnięcia elementów, tj.: wykształcenie, wychowanie, ogłada, poprawność w kontaktach interpersonalnych, a przede wszystkim pracowitość. Ponadto liczebność tej grupy jest obniżana przez przekraczającą przeciętną liczbę dewiacji i zaburzeń psychicznych. Zatem liczba osób stanowiących tzw. „lokomotywy postępu” jest rzeczywiście niewielka. By zobrazować sytuację związaną z potencjałem ludzkiego intelektu, warto dodać, że tak zwany przeciętny poziom inteligencji, typowy dla około 70 proc, populacji zawiera się w przedziale od 90 do 120 IQ. W przeciwieństwie do niewielkiej liczby osób ze znamionami genialności osób z ilorazem inteligencji poniżej 90 IQ, a więc z narastającymi ułomnościami umysłowymi - poczynając od najłagodniejszej, eufemistycznie określanej jako „ociężałość umysłowa”, poprzez przejawy debilizmu, po matołectwo - jest w każdej społeczności aż 26 proc.1

Mimo utrzymującego się w wielu regionach wysoko rozwiniętych krajów dużego bezrobocia najwyżej kwalifikowani, kompetentni, odpowiedzialni i doświadczeni pracownicy znajdują się od lat w korzystnej sytuacji na rynku pracy. Pojęcie „drenaż mózgów” znane jest głównie z relacji międzynarodowych, ale walka o kadry w globalnej gospodarce toczy się głównie pomiędzy dużymi firmami. Nowoczesne, prężne i silne przedsiębiorstwa starają się przyciągnąć, skupić u siebie i stabilizować tzw. potencjał strategiczny, który będzie decydował o ich losie. Odnotowano pojawienie się nowego zawodu, jakim jest „łowca głów” (head-hunter). Powstały wyspecjalizowane agencje, tworzące bazy danych o najlepiej wykwalifikowanych fachowcach. Z usług takich agencji w kompletowaniu i wymianie kadry, korzystają duże i zamożne przedsiębiorstwa, często o globalnym zakresie działania. Również w Polsce od potowy lat 90. znany jest headhunting. Co więcej, ten nowy zawód i praktyka doczekały się już książkowego podręcznika2.

W tym aspekcie nawiązywanie do niechlubnej tradycji XIX-wiecznej emigracji zarobkowej (Za chlebem) i ogłoszenie przez rząd Buzka i Millera, że


jest to element oficjalnie wspieranego działania, mającego złagodzić problem bezrobocia, można tylko przyjąć ze zdumieniem i niedowierzaniem. Tragedią dla Polski byłaby bowiem ucieczka z kraju do USA i na zachód Europy ludzi wykształconych, młodych, pracowitych i przedsiębiorczych.

Przed podobnym problemem stanął rząd USA w latach 60. Przyśpieszenie technologiczne oraz spowolnienie rozwoju gospodarczego obniżyło zapotrzebowanie na siłę roboczą, co groziło wzrostem bezrobocia. Za radą Jamesa Colmana z University of Chicago Amerykanie postawili wtedy na kształcenie młodzieży. Zamiast wysyłać ją na zasiłki dla bezrobotnych i tym samym demoralizować, dekwalifikować i kusić występkiem ulicznym, upowszechniono pełne wykształcenie średnie i zwiększono liczbę studentów. Chodziło o to by, z jednej strony powstrzymać napływ absolwentów szkół na rynek pracy, przetrzymując ich w szkołach i college'ach, a z drugiej, w ramach działań perspektywicznych, dać gospodarce intelektualny impuls rozwojowy. Na korzystne wyniki nie trzeba było długo czekać.

Na początku XXI wieku najcenniejszym gospodarczo zasobem jest potencjał intelektualny, a kształcenie oraz wychowywanie młodego pokolenia, i to określane mianem permanentnego, staje się jedną z najważniejszych powinności państwa i społeczeństwa. Również pośród wielu zadań stawianych intelektualistom jedno jest najważniejsze - stałe doskonalenie własnego intelektu.

Drugim działem, decydującym coraz silniej o dobrobycie społeczeństw, jest nauka. Sprawdzają się hipotezy Alvina i Heid Tofflerów, sformułowane jeszcze w latach 80. w słynnej książce Trzecia fala. Wedtug ich teorii, w ramach globalizacji gospodarki światowej, wyodrębniają się trzy grupy państw. W tej skupiającej kraje najwyżej



[image: ]






rozwinięte dąży się do tego, by w produkcji było jak najmniej materii, a jak najwięcej ludzkiej myśli, rozwija się więc naukę i know-how, tworzy innowacje techniczne i technologiczne. Jeśli bowiem informacje zawarte na dysku kompaktowym mogą mieć wartość pociągu ztożonego z 60 wagonów wy-pełnionych węglem, to po co w znoju i pocie, przy stałym zagrożeniu życia i zdrowia fedrować pod ziemią, gdy można w komfortowym środowisku, w gabinecie, siedząc wygodnie w fotelu przed komputerem, zarabiać duże pieniądze?

O fatalnym stanie polskiej nauki i szkolnictwa wyższego wiadomo powszechnie. Okresowo wspomina się o tym w środkach masowego przekazu. Czasem rzecz dostrzegają i politycy. Większość partii wymienia rozwój nauki i szkolnictwa jako jeden z punktów programowych przeważnie z okazji kolejnych wyborów.

Wszystko wskazuje na to, że jeśli nie zajdą nadzwyczajne okoliczności, to z początkiem maja 2004 roku Polska zostanie członkiem Unii Europejskiej. Z tym faktem wiele osób w środowisku akademickim wiąże nadzieje na szybkie i korzystne zmiany, twierdząc, że Unia „wymusi” wprowadzenie swoich standardów. Jest w tym tyleż świętej naiwności, co nieświadomości realiów.

By poznać to, do czego dążymy i co nas niedługo czeka, warto przeczytać książkę Ryszarda Mosakowskiego Szkolnictwo wyższe w krajach Unii Europejskiej. Stan obecny i planowane reformy. Autor jest adiunktem Wydziału Mechanicznego Politechniki Gdańskiej. Jest ekspertem, działającym od lat z ramienia NSZZ „Solidarność”, w sprawach rozwoju i reformowania szkolnictwa wyższego w Europie. W zeszłym roku opublikował książkę, która jest fachowym, sprawnie przedstawionym raportem o sytuacji szkolnictwa wyższego, a po części i nauki, w krajach Unii. W 15 rozdziałach omówiono 14 zjednoczonych krajów (pomijając Luksemburg) i dodatkowo Norwegię. Każdy z krajów został przedstawiony według takiego samego układu: od wstępnych informacji, poprzez opis struktur szkolnictwa, omówienie typów szkół i form kształcenia, spraw pracowników, studentów, instytucji nadzorczych, sposobu oceny i nadzoru szkół, po aktualne trendy w reformowaniu. Taki układ zapewnia przejrzystość, pozwala na szybką orientację w całości oraz daje możność łatwego porównania poszczególnych krajów i dostępu do konkretnych danych. W załącznikach podano treść Deklaracji bolońskiej i Komunikatu praskiego. Lektura książki Mosakowskiego daje smutny obraz dystansu, jaki dzieli nas od szkolnictwa krajów Zachodu i rozwiewa mit o tym, że Unia zorganizuje, sfinansuje lub wymusi zreformowanie naszych uniwersytetów.

Otóż fundamentalny dla jednoczącego się kontynentu Traktat Europejski z Maastricht z 1992 roku wyłączył z procesu integracji i pozostawił w kompetencjach każdego z państw członkowskich systemy edukacji, podobnie jak aspekty kultury i religii. To, jak będzie wyglądać nasza nauka i szkolnictwo wyższe, zależy wyłącznie od naszych decyzji. Dotyczy to również newralgicznego, często wzmiankowanego punktu, jakim jest wiek, do którego będą mogli w przyszłości pracować profesorowie - czy do 70 lat, jak obecnie, czy do 65 roku, tak jak w innych zawodach.

Wprawdzie edukacja nie została objęta działaniami unifikacyjnymi, jednakże jej różnorodność w krajach Unii pozostawała w sprzeczności, a nawet była pewną barierą w realizacji wiodących idei tworzenia wspólnej Europy, jakimi są: swoboda przepływu ludzi, dóbr i kapitałów, a także możliwość swobodnego osiedlania się i podejmowania pracy. Otóż w krajach Unii obowiązywały bardzo różne systemy edukacji, nadawano różne stopnie zawodowe i naukowe, dodatkowo przy różnych kwalifikacjach i bardzo zróżnicowanym poziomie ich jakości. Taka sytuacja była nie do zaakceptowania i spowodowała ruch niejako „oddolny”, zmierzający do zharmonizowania szkolnictwa wyższego na terenie Unii i - żeby użyć terminu komputerowego - uczynienia go „kompatybilnym”.

Pierwszym krokiem w tym kierunku było spotkanie ministrów edukacji Francji, Niemiec, Wielkiej Brytanii i Włoch w maju 1998 roku na paryskiej Sorbonie oraz uchwalenie tzw. Deklaracji sorbońskiej. Nie zawierała ona jeszcze konkretnych propozycji działań, a jedynie była wyrazem intencji.


W Deklaracji sorbońskiej znalazło się też jedno nader istotne ide-owo-programowe stwierdzenie. Uznano, że wiedza jest niezastąpionym czynnikiem rozwoju społecznego oraz niezbędnym elementem konsolidacji i wzbogacenia tożsamości europejskiej. Podkreślono zarazem centralną rolę uniwersytetów w budowie wartości kultury europejskiej. Wskazano na znaczenie europejskiego obszaru szkolnictwa wyższego jako klucza do mobilności obywateli, nowych możliwości pracy oraz ogólnego rozwoju kontynentu.

W roku następnym, w czerwcu 1999 w Bolonii zebrało się już 29 ministrów edukacji krajów europejskich, w tym również i Polski. Tzw. Deklaracja bolońska zawierała sprecyzowane cele realizacyjne. W efekcie we wszystkich 15 krajach Unii koniec lat 90. i początek XXI wieku to okres intensywnych zmian i reform. Wyłania się z nich powszechny system studiów opartych na dwóch głównych cyklach kształcenia:

	
-    przedmagisterskim (under-graduate), trzyletnim, zakończonym stopniem licencjata lub równoważnym (bakałarza);


	
-    magisterskim (graduate), dwuletnim.



Te dwa cykle są coraz częściej wzbogacane o oficjalny cykl trzeci:

	
-    doktorancki, przeważnie czteroletni,



jak w Danii i we Włoszech. Powszechne stają się wspólne wyznaczniki kwalifikacji oparte na systemie punktów kredytowych (ECTS) oraz gwarancji jakości i mechanizmach państwowej akredytacji.

Kolejne spotkanie europejskich ministrów szkolnictwa wyższego odbyto się w Pradze w maju 2001 roku. Nie ogłoszono tam nowej deklaracji, a jedynie komunikat ze spotkania, gdyż przede wszystkim podsumowano wyniki dotychczasowych dokonań i zadeklarowano kontynuację prac.

Porównanie szkolnictwa wyższego Unii Europejskiej, którego przegląd zawiera książka Mosakowskiego, ze stanem naszego nie nastraja optymistycznie. Różnic jest wiele, ale kilka ma charakter kluczowy - strategiczny.



♦ Gdy III Rzeczypospolita formowała zasady działania szkolnictwa 'j^/i&T.e-go ustawą z września 1990 roku, nikt tak naprawdę nie miał pojęcia, jak będzie wyglądała droga do polskiego kapitalizmu i jak sobie w nim będą radzić uczelnie. Wtedy chodziło o zerwanie z komunistycznym dziedzictwem i odzyskanie pełni wolności akademickiej. Dość szybko rozpoczęto starania o zmiany i modyfikacje tej ustawy. Od końca 1996 roku przyjęty one formę ciągłych prac kompleksowych, prowadzonych przez różne zespoły i komisje i trwają one do dziś. Mimo kilku uchwalonych aktów prawnych, wliczając ostatnio zatwierdzoną ustawę z marca br. o tytule i stopniach naukowych, wszystkie zmiany miały charakter cząstkowych i doraźnych modyfikacji. Ciągle brak przejrzystej, całościowej koncepcji organizacji szkolnictwa wyższego i nauki w Polsce, wyrażonej w akcie prawnym. To co różni nasze wysiłki od tych podejmowanych w Unii Europejskiej, oczywiście poza rozbrajającą nieskutecznością, to fakt, że wszystkie prace i inicjatywy płyną ze środowiska akademickiego, a autorami kolejnych wersji i propozycji są pracownicy naukowi. Nauczyciele akademiccy debatują i próbują uczynić nowoczesnym system, którego są członkami, a następnie uzyskać dla niego akceptację władzy ustawodawczej i wykonawczej i wprowadzić go w życie.

	
♦    Radykalnie odmienna jest sytuacja w krajach Unii Europejskiej. Tam czynniki społeczno-polityczne stawiają zadania szkolnictwu wyższemu i reformują je, dostosowując do aktualnych potrzeb. Dzieje się tak zgodnie z zasadą „kto płaci, ten wymaga”. Reformy takie są zatem i kompletne, i sprawnie oraz szybko wprowadzane.


	
♦    Podobnie ma się sprawa z kierowaniem i zarządzaniem uniwersytetami. Ustawa z września 1990 roku, zmierzająca w stronę powszechnej demokracji i samorządności, oddała pełnię władzy pracownikom uczelni. Senaty są najwyższymi, autonomicznymi i niezawisłymi, demokratycznie wybranymi organami władzy stanowiącej, a rektorzy, również demokratycznie wybierani przez społeczność akademicką, posiadają pełnię władzy wykonawczej. Zatem nasze uniwersytety pozostają pod zarządem amatorów, a w najlepszym razie samouków. Należy bowiem pamiętać, że profesorowie i inni członkowie społeczności akademickiej są specjalistami w swoich przeważnie dość wąskich dziedzinach i dyscyplinach naukowych i poza akademiami ekonomicznymi i szkołami specjalizującymi się w organizacji i zarządzaniu nie mają ani wykształcenia, ani profesjonalnego doświadczenia w kierowaniu dużymi przedsiębiorstwami, przeważnie liczącymi od paruset do kilku tysięcy pracowników, jakimi są uczelnie.



♦ Radykalnie odmienna jest natomiast sytuacja w krajach Unii Europejskiej, gdzie szkoły wyższe pozostają pod ścisłą kontrolą i faktycznym zarządem czynników społeczno-politycznych. Rola rektora jest bardziej reprezentacyjna, a kompetencje ukierunkowane na aspekty merytoryczne nauki i dydaktyki. Uczelniami w praktyce zarządzają fachowcy - menadżerowie. Również w ciałach kolegialnych, stanowiących i nadzorujących, w skład których wchodzą oczywiście pracownicy szkoły, głos decydujący mają jednak przedstawiciele władz państwowych (ministerstwa) lub władz regionalnych, gdy finansowanie uczelni ma w danym państwie charakter zdecentralizowany. I tu obowiązuje zasada „kto płaci, ten wymaga”.

	
♦    Gdy III Rzeczypospolita formowała zasady działania szkolnictwa wyższego ustawą z września 1990 roku, sytuacja finansowa tej branży nie stanowiła problemu. Należy pamiętać, że rząd Tadeusza Mazowieckiego byt jedynym jak dotąd, który nie miał deficytu, a wręcz odwrotnie - nadwyżkę budżetową i odchodząc zostawił w kasie państwa sporo grosza. Tak zatem zabezpieczeniem i zasadami finansowania szkolnictwa wyższego zagranicznych. Wedtug analiz KBN w połowie lat 90. nauka i szkolnictwo wyższe utracito około 25 proc, pracowników. W większości byli to ludzie szczebla średniego (adiunkci), energiczni, z ambicjami, przedsiębiorczy i władający językami obcymi. Na uczelniach zaznaczyła się selekcja negatywna.


i nauki wtedy się nie zajmowano. Sytuacja uległa dość szybko niekorzystnej zmianie. Środki, tzw. dotacje, na naukę i szkolnictwo wyższe, mimo uchwał sejmowych z potowy lat 90., są systematycznie co roku obniżane. Wyjątek stanowi jednorazowy wzrost nakładów przyznany przez rząd Cimoszewicza w roku 1996. Obecnie nakłady państwa na szkoły wyższe spadły i wynoszą mniej niż 0,8 proc. PKB, a na naukę - poniżej 0,5 PKB. Tendencja ta pozostaje w rażącej sprzeczności ze wzrostem liczby osób, które chcą studiować, a więc zadaniami stawianymi Szkotom wyższym. Najdobitniej wykazat to Narodowy Spis Powszechny z roku 2002. Mamy już w kraju 10,2 proc, osób powyżej 14 roku życia z wyższym wykształceniem, w porównaniu do 6,5 proc, w roku 1988 (tak wykazat ówczesny spis). Blisko czterokrotnemu wzrostowi liczby studentów nie towarzyszy! wzrost nakładów, a więc liczba kadry nauczającej wzrosła zaledwie o 7 proc. Skłania to do postawienia zasadniczego pytania o poziom kształcenia. Wiele sygnałów wskazuje na to, że ilość zaczęta się wiązać z bylejako-ścią. Ponadto gratyfikacje na uczelniach w stosunku do kwalifikacji i stawek oferowanych na rynku przez gospodarkę, głów-nie sektor prywatny i z kapitałem zagranicznym, są karykaturalnie niskie. Również w nauce zaznaczył się wyraźny regres i to jednoznacznie odnotowywany w zakresie efektów w skali międzynarodowej3.

Ponieważ życie nie uznaje próżni, a wolnorynkowa gospodarka ma duże zdolności do elastycznego reagowania, szkolnictwo wyższe zaczęto podlegać żywiołowym przeobrażeniom. I tak:

- W pierwszym rzędzie rozpoczął się odpływ kadry do innych działów gospodarki, głównie do zakładów i filii przedsiębiorstw





	
-    Jak grzyby po deszczu zaczęty powstawać szkoły prywatne, kształcące na poziomie licencjackim. Pierwotnie dotyczyło to głównie takich nowych i poszukiwanych na rynku specjalności, jak: marketing, zarządzanie, kierowanie i organizacja. Z czasem zjawisko rozszerzyło się na prawie wszystkie kierunki studiów, tak że liczba studentów tych szkół osiągnęła blisko 50 proc, liczby studentów szkół państwowych.


	
-    Uniwersytety zaczęty rozwijać studia płatne, które według socjalistycznej nomenklatury zwie się jeszcze, nie wiedzieć czemu, zaocznymi lub wieczorowymi. Rozpoczęto się też obciążanie studentów różnego rodzaju opłatami za wszelkiego typu czynności dodatkowe. Równolegle zaznaczyła się ostatnio tendencja do ograniczania liczby studentów na studiach tzw. dziennych, przy czym ustawową granicą jest tu minimum 50 proc, wszystkich słuchaczy. Można zatem postawić tezę, że ponieważ państwo nie wy-petnia swoich obowiązków finansowych względem uczelni, te zaczęty obciążać społeczeństwo nieformalnymi podatkami.


	
-    Niskie zarobki i dające dużą swobodę niedostatki legislacyjne, skłoniły duży odsetek nauczycieli akademickich do podejmowania dodatkowej pracy. Czasem jest to zajęcie poza sektorem szkolnictwa, ale duża część kadry, zwłaszcza wielu profesorów pracuje równolegle: na macierzystej uczelni i w innych szkołach, przeważnie prywatnych. Nienaturalność polskich warunków spowodowała, że dochodzi do sytuacji karykaturalnych. Jak podaje Marek S. Szczepański, w skrajnym przypadku lider - rekordzista na edukacyjnym rynku pracował na 17 etatach (sic!)4.



Radykalnie odmienna jest natomiast sytuacja finansowa nauki i szkolnictwa wyższego w krajach Unii Europejskiej. Nakłady na uczelnie są różne w poszczególnych krajach, czasem trudno je nawet porównywać z naszymi, gdyż przykładowo wlicza się do tych kosztów pomoc materialną dla studentów. Przeciętnie jednak są ponad dwukrotnie wyższe, w wymiarze względnym, niż u nas (okoto 2 proc. PKB). W wartościach bezwzględnych, ze względu na różnicę zamożności, jest to szokujące, bo prawie 12 razy większe. W nauce dysproporcje są jeszcze poważniejsze, choć ze względu na różne systemy finansowania badań trudne do precyzyjnego wyliczenia.

Sytuacja materialna kadry jest zasadniczo dobra, a jej status społeczny wysoki. Powszechnie pracownicy o stałym zatrudnieniu (z tzw. tenure) są urzędnikami państwowymi, o przyzwoitych gażach i dobrym zabezpieczeniu emerytalnym. Ich pobory są niższe niż te, które oferują wiodące koncerny i firmy prywatne w swoich ośrodkach badawczych, ale dają stabilność i jasny, sformalizowany proces rozwoju i awansu.

Kraje Unii Europejskiej dbają o swoich studentów. W części z nich studia są zupełnie bezpłatne, w części czesne ma charakter symboliczny. W przypadku gdy opłaty za naukę są duże, studenci mogą korzystać z pomocy: stypendiów, grantów edukacyjnych, pożyczek i znacznych ulg podatkowych dla rodziców. W efekcie aspekt materialny nigdzie nie stanowi bariery edukacyjnej, a zdolna i pracowita młodzież jest wspierana i zachęcana do kształcenia.

Szkół prywatnych jest w Unii Europejskiej mniej i szacunkowo można by liczbę ich studentów określić na 10 proc.5 W niektórych krajach nie występują zupełnie. W Grecji posunięto się aż do skrajności, gdyż prywatne szkolnictwo wyższe jest prawnie zabronione. W innych krajach stanowi uzupełnienie dla uniwersytetów i szkół wyższych, przeważnie o charakterze kolegiów. Sytuacja jest odmienna w Belgii i Hiszpanii, gdzie jest ciągle silna


tradycja szkolnictwa kościelnego i gdzie istnieją liczące się katolickie ośrodki naukowo-dydaktyczne, ze słynnym Uniwersytetem Katolickim w Louvain, liczącym ponad 26 tys. studentów, na czele. Ponadto szkoły prywatne są rozwinięte w Szwecji i we Włoszech, a także w Portugalii, gdzie kształcą procentowo najwyższą w Unii część studentów - okoto 35 proc.

Reasumując, trzeba stwierdzić, że szkolnictwo wyższe w Polsce czeka kilka poważnych przeobrażeń, jeśli chcemy skutecznie stawić czoła na wolnym, unijnym rynku uczelniom zachodnim. Oczywiście, dla środowiska politechnicznego istotne jest pytanie, co można wskórać lokalnie, u nas, gdyż działania na szczeblu rządu i ministerstwa, uwikłanych w cały ciąg afer, układów i zależności politycznych, słabych prestiżowo, a także paraliżowanych statym deficytem w anachronicznym systemie budżetowym, mogą być znacznie przesunięte w czasie. Niektóre sugestie w tym względzie przedstawi) na tamach Naszej Politechniki profesor Oskar Buttner (nr 2/03). Zapewne potrzebnych będzie wiele „męskich” posunięć i przyjęcie europejskich standardów etycznych. Władzom Politechniki trzeba życzyć dużej odwagi i determinacji.

Maciej Ztowodzki
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Nauka i szkolnictwo




Nauka i szkolnictwo



Zmiany w ustawie o stopniach i tytułach naukowych

	
1 4 marca br. weszta w życie nowa ustawa „O stopniach naukowych i tytule naukowym oraz o stopniach i tytule w zakresie sztuki”. Ustawa ta zmienia niektóre postanowienia poprzedniej ustawy „O tytule naukowym i stopniach naukowych” z 12 września 1990 r.



Już sama nazwa ustawy sygnalizuje pewne zmiany, wydziela bowiem z dziedziny nauki tytuty i stopnie uzyskiwane w dziedzinie sztuki. Wydaje się, że jest to postanowienie słuszne, bowiem nie deprecjonując tytułów i stopni uzyskiwanych w dyscyplinach artystycznych zaznacza jednak ich odrębność merytoryczną. Dziedziny nauki i dziedziny sztuki oraz dyscypliny naukowe i artystyczne określi, w drodze uchwały, Centralna Komisja do spraw Stopni i Tytułów, zwana skrótowo „Centralną Komisją”. Ustawa ujednolica wymogi stawiane jednostkom organizacyjnym, w których nadawane będą tytuty i stopnie naukowe oraz takowe w zakresie sztuki. Przepisy zaostrzają wymagania dotyczące liczby osób posiadających tytuł profesora lub stopień doktora habilitowanego, zatrudnionych w pełnym wymiarze czasu pracy w jednostkach nadających tytuty i stopnie w dziedzinie sztuki -zwiększając ich liczbę z 5 do 8 (doktoraty) oraz z 7 do 12 (habilitacje i profesury). Warto zaznaczyć, że ww. osoby mogą być wliczane do minimalnej liczby osób zatrudnionych tylko w jednej jednostce organizacyjnej i o ile są w niej zatrudnione nie krócej niż rok. W odróżnieniu od dotychczasowych możliwości Ustawa nie dopuszcza już do przewodów doktorskich absolwentów studiów zawodowych, nie posiadających tytułu magistra.

Ustawa nie zmienia dotychczasowych wymagań stawianych rozprawom doktorskim, wyraźnie za to stwierdza, że nie przyjęta rozprawa nie może być podstawą do ubiegania się o doktorat gdzie indziej. Wydłużony zostaje czas zatwierdzania wniosku o nadanie stopnia doktora przez Centralną Komisję z 4 do 6 miesięcy, natomiast w ewentualnym postępowaniu odwoławczym będą mogli, podobnie jak obecnie w przypadku habilitacji, brać udział recenzenci powołani w trakcie przewodu.

Nie zmieniają się wymagania stawiane rozprawom i przewodom habilitacyjnym, ustawodawca zaznacza jednak, że w przypadku podjęcia przez radę jednostki organizacyjnej uchwały o niedopuszczeniu do kolokwium habilitacyjnego rozpatrywana rozprawa habilitacyjna nie może stanowić podstawy do wszczęcia przewodu w innej jednostce organizacyjnej. W procedurze odwoławczej, podobnie jak w doktoratach, wydłużono czas rozpatrywania wniosku z 4 do 6 miesięcy. Niestety, podobnie jak w starej Ustawie nie jest określony czas rozpatrywania przez Centralną Komisję wniosku właściwego organu o nadanie tytułu profesora. Dopiero bowiem, po podjęciu pozytywnej uchwały przez CK, jest ona zobowiązana, w terminie 1 miesiąca, do przedstawienia stosownego wniosku Prezydentowi RR

Interesującym wątkiem Ustawy są koszty przewodów przeprowadzanych przez rady właściwych jednostek organizacyjnych. Rady te bowiem zlecają swoim jednostkom wypłaty honorariów za recenzje lub opinie (w wysokości określonej przez właściwego ministra) kandydatów niekoniecznie będących pracownikami tych jednostek. Ustawa przyzwala na przejęcie tego


obowiązku (!) przez jednostkę zatrudniającą kandydata. Może to, przy braku odpowiednich środków celowych (np. z MENiS), prowadzić do oportunizmu przy rozpatrywaniu wniosków o otwarcie przewodów na stopnie i tytuty (naukowe). Pytanie: czy w takiej sytuacji prawnej wolno domagać się od kandydata „zewnętrznego” pokrywania ww. opłat?

Ustawa przewiduje możliwość honorowania wyróżnionych rozpraw doktorskich i habilitacyjnych nagrodami (pieniężnymi?) prezesa Rady Ministrów. W decyzjach prezesowi RM pomagać ma specjalny, przez niego powołany zespół ds. nagród. Tak więc oprócz koniecznych decyzji właściwych jednostek organizacyjnych o przyznaniu wyróżnienia kolejnym szczeblem, tym razem administracyjnej uznaniowości będzie ministerialny zespół. Wydaje się, że lepiej byłoby przekazać odpowiednie środki finansowe i pełnię kompetencji w tym zakresie właściwym jednostkom organizacyjnym - tj. radom wydziałów lub instytutów.

Ustawa przewiduje możliwość prowadzenia przez jednostki organizacyjne, posiadające uprawnienie do nadawania stopnia doktora habilitowanego, studiów doktoranckich środowiskowych lub studiów z udziałem innych jednostek organizacyjnych. W przypadku szkół wyższych studia takie tworzy rektor, a merytoryczny nadzór sprawuje rada jednostki organizacyjnej tworzącej te studia. Studia doktoranckie mogą być dzienne (bezpłatne) i zaoczne. Szczegółowe przepisy dotyczące studiów doktoranckich określi, w drodze rozporządzenia, minister właściwy ds. szkolnictwa wyższego.

JK




Rektor




i Senat




Rektor i Senat



POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO PK - 6 CZERWCA 2003 r.

Senat Akademicki Politechniki Krakowskiej:

	
-    przyjął, opracowaną przez prof. Zenona Waszczyszyna opinię o dorobku prof. Klausa Jurgena BATHE i popart wniosek Politechniki Rzeszowskiej w sprawie nadania prof. K. J. Bathe tytułu doktora honoris causa tej Uczelni;


	
-    popart wniosek Wydziatu Mechanicznego PK w sprawie wszczęcia postępowania o nadanie prof. zw. dr. hab. inż. Jarosławowi MIKIELEWICZOWI tytutu doktora honoris causa Politechniki Krakowskiej i powierzy) prowadzenie postępowania Wydziałowi Mechanicznemu PK;


	
-    zaopiniował kandydatury na kierowników jednostek międzywydziałowych; - przyjął zmiany w Regulaminie Uczelnianej Rady Samorządu Studentów.



Senat zatwierdził skład Rady Programowej Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK: dr hab. inż. Jan RAKOCZY (WliTCh) - przewodniczący, dr inż. Jerzy FELIKS (WIEiK), dr hab. inż. Marian GWÓŹDŹ, prof. PK (WIL), dr inż. Przemysław KUŁAKOWSKI (WIŁ), prof. dr hab. inż. arch. Krzysztof LENARTOWICZ (WA), dr hab. inż. Czesław NIŹANKOWSKI, prof. PK (WM), dr hab. Wojciech OTOWSKI (WFTiMK), dr inż. Adam TABOT (z głosem doradczym), mgr Agnieszka PIECZONKA - sekretarz.

Senat pozytywnie zaopiniował wniosek o wznowienie działalności Międzywydziałowego Studium Podyplomowego „Ochrona środowiska w obszarach zurbanizowanych” i zatwierdził skład Rady Programowej Studium: prof. zw. dr hab. inż. arch. Tadeusz BARTKOWICZ (WA), dr hab. inż. Marian HOPKOWICZ, prof. PK (WA), dr inż. Zbigniew GRABOWSKI (WIŚ), dr hab. inż. Krzysztof STYPUŁA (WIL), prof. zw. dr hab. inż. Marian TRACZ (WIL), dr hab. inż. Adam GROCHOWALSKI (WliTCh), prof. zw. dr hab. Józef NIZIOŁ (WM), dr hab. inż. Jan MIKUŁA (WM), dr hab. inż. Janusz KRAWCZYK, prof. PK (WM), dr inż. Zdzisław ROSZAK (WM), dr inż. Wacław KRZANOWSKI (WM).

Senat przyjął następującą uchwałę:

„Senat Akademicki Politechniki Krakowskiej wyraża zgodę na przystąpienie PK do tworzenia Międzyuczelnianego Centrum Nowych Technik i Technologii Medycznych. Warunkiem przystąpienia PK do Międzyuczelnianego Centrum będzie zatwierdzenie przez Senat statutu Centrum”.

POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO PK - 4 LIPCA 2003 r.

Senat Akademicki PK przyjął uchwały:

	
♦    w sprawie mianowania prof. Józefa GAWLIKA na stanowisko profesora zwyczajnego;


	
♦    w sprawie mianowania na stanowisko profesora nadzwyczajnego na czas określony (5 lat) -1 mianowanie: dr. hab. inż. Wiesława UGĘZY (WIL), dr. hab. inż. Andrzeja MACHOWSKIEGO (WIL), dr. hab. inż. Wiesława STAROWICZA (WIL), dr. hab. inż. Leszka MIKULSKIEGO (WIL), dr. hab. Jerzego SANETRY (WFTiMK), dr. hab. Ivana KITYKA (WFTiMK), dr. hab. Eugeniusza SZUMAKOWICZA (WFTiMK), dr. hab. inż. Krzysztofa KUPCA (WliTCh), dr hab. inż. Dariusza BOGDAŁA (WliTCh), dr. hab. inż. Antoniego GONDKA (WM), dr. hab. inż. Stanisława DŻUŁY (WM), dr. hab. inż. Piotra KULCZYCKIEGO (WIEIK) oraz prof. dr. hab. Oresta ARTYMOWICZA (WFTiMK) na stanowisko profesora nadzwyczajnego (I mianowanie na czas nie określony; kandydat ma tytuł naukowy); • w sprawie mianowania na stanowisko profesora nadzwyczajnego na czas nie określony - II mianowanie: dr. hab. inż. arch. Zbigniewa BIAŁKIEWICZA, prof. PK (WA), dr. hab. inż. arch. Macieja ZŁOWODZKIEGO, prof. PK (WA), dr. hab. inż. Andrzeja PRYSTAJA, prof. PK (WIŚ), dr. hab. inż. Piotra KOWALSKEGO, prof. PK (WliTCh), dr. hab. inż. Krzysztofa SZUWALSKIEGO, prof. PK (WM), dr. hab. inż. Leszka WOJNARA, prof. PK (WM), dr. hab. inż. Andrzeja MRUKA, prof. PK (WM), dr. hab. inż. Józefa STRUSKIEGO, prof. PK (WM). dr hab. inż. Jolanty


STACHARSKIEJ-TARGOSZ, prof. PK (WM), dr. hab. inż. Pawła PIECA, prof. PK (WM);

	
•    w sprawie zatrudnienia prof. dr. hab. inż. Jerzego WOLKOWA na podstawie mianowania na czas określony (do 30.09.2006 r.);


	
♦    w sprawie przyznania odznaczeń uczelnianych;


	
♦    w sprawie wymiaru pensum dydaktycznego na rok akademicki 2003/2004;


	
♦    w sprawie połączenia z dniem ogłoszenia, z mocą obowiązującą od 1 lipca 2003 r. Instytutu Automatyki (E-3) z Instytutem Elektrotechniki i Elektroniki Przemysłowej (E-4) i utworzenia Instytutu Elektrotechniki Teoretycznej i Automatyki (E-3);


	
♦    w sprawie wprowadzenia na PK studiów dwustopniowych:



	
1.    W roku akademickim 2003/2004 zostaną podjęte intensywne prace mające na celu zamiar wprowadzenia na PK dwustopniowego systemu studiów na wszystkich kierunkach studiów od roku akademickiego 2005/2006.


	
2.    Przy opracowywaniu programów studiów należy przewidzieć możliwość uzyskania dyplomu po I stopniu studiów lub podjęcie studiów II stopnia po przejściu procedury kwalifikacyjnej.



Senat powołał przewodniczących senackich komisji dyscyplinarnych dla studentów:

Senackiej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów PK - prof. zw. dr. hab. inż. Henryka BRYSIA;

Senackiej Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów PK - prof. zw. dr. hab. inż. arch. Kazimierza KUŚNIERZA.

Senat Akademicki Politechniki Krakowskiej przyjął wniosek o utworzeniu Międzyuczelnianego Centrum Nowych Technik i Technologii Medycznych.

Rozpoczęcie działalności Centrum wymaga dodatkowych ustaleń między UJ, AGH i PK w zakresie uregulowań prawnych i finansowych.

Opracowała Teresa Marszalik




Rektor i Senat





Odnowienie doktoratów-----------------------------------

Posiedzenie Senatu PK 4 lipca br. rozpoczęta niezwykle podniosła uroczystość, podczas której nastąpiło odnowienie - po ponad 50 latach - doktoratów profesorów Bronisława Kopycińskiego i Wiktora Zina. Honorowymi promotorami panów profesorów byli prof. zw. dr inż. Władysław Muszyński, dr h.c. PK i prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Tomaszewski z Politechniki Warszawskiej, którzy w niezwykle ciepłych słowach przedstawili sylwetki Doktorantów.

O znaczeniu dostojnych Doktorów niech zaświadczą słowa rektora PK, prof. zw. dr. hab. inż. Marcina Chrzanowskiego: ... dla osób, dla których zebraliśmy się, zabrakto stopni i tytułów....

Profesor Bronisław Kopyciński

Profesor Bronisław Kopyciński urodził się 27 stycznia 1907 r. w Tarnowie. Tam ukończył gimnazjum, studia podjął na Politechnice Lwowskiej. Po ukończeniu studiów i uzyskaniu w 1932 r. dyplomu został zatrudniony w charakterze starszego asystenta na Politechnice Lwowskiej - najpierw w kierowanej przez prof. M. Matakiewicza Katedrze Budownictwa Wodnego, a następnie w Katedrze Budowy Mostów II, pod kierownictwem prof. J. Brzozowskiego (1932 - 1934). Już w 1934 r. opublikował pierwszą pracę naukowo-badawczą w czasopiśmie „Życie Techniczne” we Lwowie.

Mimo dobrze zapowiadającej się kariery naukowo-dydaktycznej podjął decyzję o przeniesieniu się do Krakowa, gdzie zaangażował się w Wydziale Budownictwa Zarządu Miasta Krakowa na stanowisku miejskiego statyka. Do jego zadań należało wykonywanie obliczeń statycznych konstrukcji obiektów budowanych przez Zarząd Miasta oraz przeprowadzanie nadzorów technicznych z ramienia Zarządu na innych budowach. Dla młodego inżyniera była to zatem odpowiedzialna praktyka w projektowaniu oraz wykonawstwie budowli, sprzyjająca pogłębianiu wiedzy i nabywaniu doświadczenia. Po 5 latach objął samodzielne stanowisko kierownika Wydziału Budownictwa w Zarządzie Miasta Chrzanowa. Został tu także zatrudniony jako wykładowca w szkołach działających podczas niemieckiej okupacji: Szkole Przemysłowej, Technikum Budowlanym i Technikum Melioracyjnym. Bezpośrednio po zakończeniu wojny swoje zainteresowania inżynierskie skierował na prace przy odbudowie kraju, początkowo w ramach własnego przedsiębiorstwa budowlanego, a następnie na stanowisku dyrektora technicznego w przedsiębiorstwie Budowle Przemysłowe w Krakowie (do 1948 r. włącznie). W latach 1949 - 1951 pracował jako główny konstruktor w Biurze Projektów „Miastoprojekt” i doradca techniczny w Biurze Projektów Budownictwa Przemysłowego w Krakowie. W latach 1945 - 1952 byt także zatrudniony jako wykładowca na Wydziale Inżynierii Lądowej i Wodnej oraz Wydziale Architektury w zakresie konstrukcji stalowych i drewnianych.

Stopień doktora nauk technicznych uzyskał 1 lipca 1949 r. na Wydziale Inżynierii Lądowej i Wodnej wówczas jeszcze Wydziałów Politechnicznych Akademii Górniczo-Hutniczej. Jego dyplom nosi nr 3. Promotorem pracy doktorskiej pt. Udźwig belki żelbetowej w świetle nowych teorii byt prof. Izydor Stella-Sawicki, organizator i twórca Politechniki Krakowskiej.

W roku 1952 dr inż. Bronisław Kopyciński został powołany na etatowe stanowisko zastępcy profesora, w roku 1954 uzyskał tytuł naukowy i stanowisko profesora nadzwyczajnego, a w roku 1958 - tytuł naukowy i stanowisko profesora zwyczajnego.
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Ponadto w roku 1956 Senat Akademicki wybrał prof. B. Kopycińskiego na rektora Politechniki Krakowskiej (kadencja 1956 -1959). W rzeczywistości została ona przedłużona na następne dwie kadencje, do roku 1965.

Znaczącym osiągnięciem rektora B. Kopycińskiego w ciągu kolejnych trzech kadencji było wyprowadzenie Politechniki Krakowskiej ze stanu marazmu i zapewnienie funkcjonowania szkoły poprzez utrzymanie praw akademickich. Ówczesne trudności byty spowodowane ciężkimi stratami (śmierć 17 profesorów w latach 1953 -1957). Wraz z zakończeniem trzeciej kadencji rektora dostrzegalne już byty pozytywne efekty przezwyciężenia trudności.

W uznaniu ogromnych zastug i trwałego osobistego wkładu prof. B. Kopycińskiego w rozwój Politechniki Krakowskiej 12 lipca 1988 r. Senat PK podjął uchwałę o nadanie mu tytułu doktora honoris causa.

Obecnie, 4 lipca br., będziemy świadkami podniosłego aktu wręczenia profesorowi Bronisławowi Kopycińskiemu dyplomu odnowienia doktoratu po 54 latach.

Profesor Wiktor Zin

Profesor Wiktor Zin urodził się w Hrubieszowie 14 września 1925 r. Architekt, historyk architektury, konserwator, wybitny twórca, malarz i rysownik. Studia wyższe ukończył w 1950 r. Pracę doktorską Geneza, rozwój i typ attyki polskiej wykonał pod kierunkiem prof.
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Fot. Jan Zych




	
W. Dalbora w 1952 r., a habilitację w 1962 r. Tytut naukowy profesora nadzwyczajnego uzyskał w 1967 r., a profesora zwyczajnego w 1979 r. Doktor honoris causa Uniwersytetu Technicznego w Budapeszcie i Politechniki Krakowskiej, członek honorowy Meksykańskiej Akademii Nauk, laureat Nagrody von Herdera przyznanej przez Uniwersytet w Wiedniu.



Twórca i wieloletni kierownik Katedry, a następnie Instytutu Historii Architektury Polskiej i Konserwacji Zabytków, prodziekan i dziekan Wydziału Architektury PK, dyrektor Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków, prorektor Europejskiej Akademii Sztuk w Warszawie oraz kierownik Podyplomowego Studium Konserwacji Zabytków.

Wychowawca wielu generacji architektów i konserwatorów zabytków, promotor kilkuset prac dyplomowych i kilkudziesięciu przewodów doktorskich, opiekun naukowy 12 habilitantów.

Jego odkrycia naukowe, badania i studia, a także rozprawy naukowe stały się tematami licznych publikacji w znanych periodykach naukowych i książkach, tłumaczonych również na języki obce: Słownik krajobrazu polskiego, Kapliczki polskie, seria Piękno w architekturze, Wadowice - miasto Jana Pawia II. Monografie Nowego Targu i pałacu Decjusza należą do powszechnie znanych. Redagowane przez Profesora trzytomowe dzieło Konserwacja zabytków w Polsce jest najbardziej wszechstronnym opracowaniem powojennego dorobku konserwatorstwa polskiego.

Jest autorem licznych projektów architektonicznych i konserwatorskich dla Krakowa, Zamościa, Tarnowa, Chełma Lubelskiego i Częstochowy. Jako główny architekt Krakowskiego Oddziału Pracowni Konserwacji Zabytków brat bezpośredni udział w ratowaniu najcenniejszych pomników architektury Polski południowej.

Wybitny współtwórca Krakowskiej Szkoły Architektury i Polskiej Szkoły Konserwatorskiej. Profesor Zin jest też autorem licznych scenografii teatralnych i operowych, w tym w tak odległych kulturowo krajach jak Japonia i Stany Zjednoczone. Swoje prace rysunkowe i malarskie prezentował na wystawach krajowych i zagranicznych, m.in. w Nowym Jorku, Chicago,


Waszyngtonie, Monachium i Wiedniu.

W cyklu audycji Piórkiem i węglem wykonał ponad 10 tys. rysunków, aby przybliżyć społeczeństwu potrzebę ochrony dóbr kultury, uczyć wrażliwości na piękno i popularyzować wartości narodowej kultury w Polsce i za granicą. Stworzył osobliwy i uznany telewizyjny uniwersytet architektury i ochrony krajobrazu.

Uhonorowany licznymi nagrodami ministra edukacji narodowej i SARP oraz odznaczeniami: Krzyżem Oficerskim, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Komisji Edukacji Narodowej.

Profesor Wiktor Zin 50-letni trud naukowca i dydaktyka poświęcił Politechnice Krakowskiej, tworząc absolutnie nowy, oryginalny sposób nauczania architektury za pomocą rysunkowej wirtuozerii, co przysporzyło mu liczną rzeszę wychowanków.

Opracowała Elżbieta Barowa



KRONIKA

czerwiec - lipiec


	
5    VI


	
6    VI


	
9    VI


	
10    VI


	
11    VI


	
13    VI



13- 14 VI




16 VI

oraz 1 - 4 VII

16 VI

24 VI



Spotkanie pracowników i studentów PK z ministrem obrony narodowej Jerzym Szmajdzińskim.

Zakończenie sezonu sportowego AZS; podsumowanie wyników.

Wręczenie nagród imienia Stella-Sawickiego, byłego rektora PK, za najlepszą pracę dyplomową z dziedziny budownictwa, w siedzibie OK PZiTB.

Spotkanie z władzami Politechniki Wrocławskiej w sprawie kontynuacji współpracy obu uczelni w zakresie innowacyjności.

Spotkanie z Z. Pudłowskim, dyrektorem UICEE Austria w sprawie współpracy w zakresie dydaktyki.

Podpisanie umowy o współpracy badawczo-dydaktycznej Wydziału Mechanicznego PK z Uniwersytetem Technicznym w Pradze (str. 17).

Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych. Główne tematy:

	
♦    projekt ustawy o szkolnictwie wyższym;


	
♦    ogólnopolska sieć optyczna PIONIER;


	
♦    inicjatywa opracowania przez KRPUT standardów dla rodzajów i kierunków studiów technicznych;


	
♦    sprawy KAUT, w tym rozpatrzenie odwołań i wniosków.



Spotkania z przedstawicielami Uniwersytetu Technicznego Podilia w Chmielnickim (Ukraina).

Omówienie szczegółowego zakresu współpracy, głównie w zakresie wspólnych szkoleń prowadzonych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Rozdanie dyplomów i nagród laureatom konkursu prac prezentowanych na sesjach kół naukowych (str. 25).

Na PK odbyto się spotkanie Forum Elektorów Kurii Doktorów Wyższych Uczelni Technicznych (str. 18).


Rektor i Senat




25 VI




30 VI

4 VII

8 VII

21 VII

26 VII



W kampusie PK w Czyżynach odbyto się Posiedzenie Kolegium Rektorów Szkot Wyższych Krakowa. Gtówne tematy:

	
♦    uwarunkowania realizacji procesu bolońskiego w Polsce;


	
♦    problemy etyczne w realizacji dydaktyki.



Na najmłodszym wydziale PK - Wydziale Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego wręczono pierwszy dyplom magisterski (str. 19).

Spotkanie rektorów UJ i PK z rektorem Politechniki Paryskiej.

Spotkanie z wiceprezydentem Krakowa prof. Zb. Zuziakiem w sprawie uzgodnień dotyczących wystąpienia PK, jako partnera Miasta, w staraniach o fundusze unijne w związku z projektem RIFLOR

Uroczystość odnowienia doktoratów profesorów Bronisława Kopycińskiego i Wiktora Zina (str. 8).

Zespól z Wydziału Architektury PK - dr arch. Wojciech Wicher oraz studenci: Michał Górski, Michał Obarzanowski, Kinga Raczak - pracą pt. „Frankfurt - triada urbanistyczna" - wygrał międzynarodowy konkurs urbanistyczny na przebudowę starego centrum Frankfurtu nad Menem.

Ogłoszenie wyników konkursu pt. „Twoja wizja rozwoju przedsiębiorczości”. Jednym z 10 laureatów został Adam Suder, student III roku Wydziału Inżynierii Lądowej PK (str. 20).

Regaty żeglarskie o Puchar Jego Magnificencji Rektora Politechniki Krakowskiej (str. 20).

Opracowała Teresa Marszalik


Wydziały




Politechniki Krakowskiej



Akredytacja-----------------

W numerze 2/03 Naszej Politechniki zamieściliśmy krótką rozmowę z dziekanem Wydziału Architektury prof. Wacławem Serugą dotyczącą akredytacji Komisji Akredytacyjnej Uczelni Technicznych. Miło nam poinformować Czytelników, że kierunek studiów architektura i urbanistyka prowadzony na Wydziale Architektury PK otrzymał akredytację KAUT na 5 lat (od 2002/2003 do 2007/2008).

Równie miła wiadomość dotarta na uczelnię z Państwowej Komisji Akredytacyjnej. Prezydium PKA 10 lipca br. podjęto dwie uchwaty dotyczące Wydziatu Inżynierii i Technologii Chemicznej PK: ♦ w sprawie oceny jakości kształ-cenią na poziomie zawodowym i magisterskim na kierunku inżynieria chemiczna i procesowa prowadzonym na WliTCh;

	
♦    w sprawie jakości kształcenia na poziomie zawodowym i magisterskim na kierunku technologia chemiczna prowadzonym na WliTCh.



Oba kierunki studiów zostały ocenione pozytywnie przez PKA, a akredytację przyznano do roku akademickiego 2007/2008, czyli na pięć lat.

Serdecznie gratulujemy Panom Dziekanom obu wydziałów.

Redakcja
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Wydział Architektury


Zamknięte przewody doktorskie

mgr inż. arch. Elżbieta Blocho-wiak-Waszczyszyn (A-1) - „Zespół XIX-wiecznych klinik uniwersyteckich w dzielnicy Wesoła w Krakowie (historia i architektura)”, promotor: dr hab. inż. arch. Zbigniew Biatkiewicz, prof. PK; 16.04.2003 (doktorat z wyróżnieniem); mgr inż. arch. Tomasz Bajwoluk (A-5) - „Wpływ komunikacji na przemiany struktury przestrzennej miasta na przykładzie Krakowa”, promotor: prof. zw. dr hab. inż. arch. Tadeusz Bartkowicz; 25.06.2003;

mgr inż. arch. Krzysztof Bizio (PS) - „Rewaloryzacja wielorodzinnej czynszowej zabudowy mieszkaniowej z drugiej potowy XIX wieku (w oparciu o wybrane przykłady)”, promotor: dr hab. inż. arch. Zbigniew Paszkowski, prof. PS; 25.06.2003 (doktorat z wyróżnieniem);

mgr inż. arch Nina Magdalena Kos (PCz) - „Osiedla wielkoblo-kowe drugiej potowy XX wieku w krajobrazie miejskim Częstochowy (ich stan i perspektywy)”, promotor: prof. dr hab. Anna Mitkowska; 25.06.2003;

mgr inż. arch. Wojciech Niebrzy-dowski (PB) - „Beton i żelbet jako determinanty form architektonicznych”, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Andrzej Basista; 25.06.2003;

mgr inż. arch. Paweł Ozimek (WFTiMK) - „Zastosowanie algorytmów światta lokalnego w wyznaczaniu wykresów widoczności”, promotor: prof. dr hab. Aleksander Bóhm; 25.06.2003 (doktorat z wyróżnieniem);

mgr inż. arch. Kinga Racoń-Leja (A-5) - „Kształtowanie współczesnych przekrytych przestrzeni publicznych, ich znaczenie w procesie rewitalizacji przestrzeni miejskich”, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Andrzej Wyżykowski; 25.06.2003.

Otwarte przewody doktorskie

mgr inż. arch. Jadwiga Igna-czak-Felińska - „Ogrody klasztorne na Pomorzu Zachodnim na przykładzie opactw cysterskich”, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Anna Mitkowska; 11.06.2003;




mgr inż. arch. Małgorzata Kadel-ska - „Miasto zieleni przełomu XIX i XX w. jako dzieło sztuki (na przykładzie Szczecina, Olsztyna i Jezioran)”, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Anna Mitkowska; 25.06.2003;

mgr inż. arch. Andrzej Siwek -„Ochrona zabytkowego krajobrazu kulturowego w świetle architektury krajobrazu i w pragmatyce konserwatorskiej (rozważania na podstawie wybranych przykładów z terenu Małopolski)”, promotor: dr hab. inż. arch. Zbigniew Myczkowski, prof. PK; 11.06.2003; mgr inż. arch. Tomasz Jeleński -„Sztuka kształtowania historycznych wnętrz miejskich", promotor: dr hab. inż. arch. Wojciech Kosiński, prof. PK; 25.06.2003;

mgr inż. arch. Magdalena Rze-szotarska (AR w Szczecinie) -„Degradacja krajobrazu kulturowego wiejskich jednostek administracyjnych przez państwowe przedsiębiorstwa gospodarki rolnej na terenie Pomorza Zachodniego -metoda restrukturyzacji”, promotor: prof. dr hab. inż. Adam. M. Szym-ski (AR w Szczecinie);11.06.2003;

mgr inż. arch. Wojciech Wójcikowski - „Jakość terenów leczniczych zdrojowiska jako podstawa atrakcyjności całej miejscowości (na przykładzie zdrojowisk Dorzecza Górnej Wisły)”, promotor: dr hab. inż. arch. Elżbieta Węcławowicz-Bil-ska, prof. PK (A-5); 11.06.2003;

mgr inż. arch. Khaled Mazuz -„Tradycyjna architektura miast arabskich jako czynnik aktywizujący turystykę Libii (rozważania na przykładzie zespołu miejskiego Ghadu)’’, promotor: dr hab. inż. arch. Zbigniew Radziewanowski, prof. PK; 25.06.2003;

mgr inż. arch. Marek Cyunel -„Kształtowanie form architektonicznych w kontekście nowych technik projektowych”, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Wacław Seruga; 25.06.2003.

♦ ♦♦

Wszystkim Przyjaciołom mojej ukochanej mamy mgr inż. arch. Anny Stempin, którzy po jej odejściu okazali mi miłość i złożyli dar serca, wspomagając mnie finansowo, przekazuję najszczersze podziękowania.

Bartek Stempin
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Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej


Zamknięte przewody doktorskie

mgr inż. Krzysztof Gądek (E-1) -„Pomiarowa analiza stanu zamocowania kotew stalowych w górotworze", promotor: dr hab. inż. Edward Layer, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Edward Szaraniec (PK), dr hab. inż. Józef Parchański, prof. PŚ; 21.05.2003;

mgr inż. Wacław Zając (E-2) -„Analiza stanów nieustalonych w sieciach elektroenergetycznych średnich napięć z udziałem dużych maszyn synchronicznych i asynchronicznych w warunkach zakłóceń w zasilaniu", promotor: dr hab. inż. Adam Jagiełło, prof. PK, recenzenci: dr hab. inż. Piotr Drozdowski (PK), dr hab. inż. Stefan Paszek (PŚ); 21.05.2003.

A] Wydział Inżynierii i i Technologii 1 Chemicznej

Otwarte przewody doktorskie

mgr inż. Ewa Dziki (studia doktoranckie IBJ i WliTCh) - „Badania nad syntezą i modyfikacją polikwa-su asparaginowego", promotor: prof. zw. dr hab. inż. Jan Pielichow-ski; 16.04.2003;

mgr inż. Kinga Flejtuch (studia doktoranckie IFJ i WliTCh) - „Badanie przemian fazowych wybranych układów polieterów pod kątem akumulacji energii cieplnej”, promotor: dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski; 28.05.2003;

mgr Małgorzata Deska (osoba spoza PK) - „Chemiczne i fizykochemiczne właściwości wybranych układów diazafenantrenowych”, promotor: prof. dr hab. Wanda Śliwa; 25.06.2003.
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Wydział Inżynierii Lądowej



Wydziały




‘o X



Otwarte przewody doktorskie

mgr inż. Wojciech Drozd (L-3) - „Warunki bezpieczeństwa pracy i ich wpływ na koszty realizacji procesów budowlanych”, promotor: dr hab. inż. Janusz Biernacki, prof. PK; 21.05.2003;

mgr inż. Sebastian Gawłowski (studia doktoranckie) - „Podejście statyczne do oceny nośności granicznej prętów cienkościennych otwartych”, promotor: dr hab. inż. Ryszard Pęcherski, prof. PK; 21.05.2003.
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Wydział Inżynierii Środowiska


Zamknięte przewody doktorskie

mgr inż Robert Szczepanek -„Czasoprzestrzenna struktura opadu atmosferycznego w zlewni górskiej”, promotor: dr hab. inż. Elżbieta Nachlik, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Laura Radczuk (AR Wrocław), dr hab. inż. Bolesław Osuch, prof. PK; 28.05.2003;

mgr inż. Marta Mizgalewicz mgr inż. Andrzej Wolak - „Metodyka określania lokalizacji zbiorników malej retencji z uwzględnieniem uwarunkowań techniczno-przestrzennych i przyrodniczo-krajobrazowych”, promotor: dr hab. inż. Jerzy Szczęsny, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. arch. Maria Luczyńska-Bruzda (PK), prof. zw. dr hab. inż. Ryszard Rogala (PWr), prof. dr hab. inż. Tadeusz Bednarczyk (AR Kraków); 11.06.2003;

mgr inż. Marta Cebulska - „Długookresowe zmiany rocznych opadów atmosferycznych i przepływów średnich rocznych w dorzeczu górnej Wisły”, promotor: dr hab. inż. Bolesław Osuch, prof. PK, recenzenci: dr hab. Jerzy Boryczka, prof. UW, dr hab. Stanisław Wę-glarczyk, prof. PK; 18.06.2003;

mgr inż Monika Tatarczyk -„Ocena i prognoza powietrza z wykorzystaniem modeli sieci neuronowych”, promotor: dr hab. inż. Teresa Łozowicka-Stupnicka, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Jacek Walczewski (IMiGW Kraków), prof. dr hab. inż. Mieczysław Wołek (PK).


Wydziały PK



[image: ]

Wydział

Mechaniczny




NOMINACJE PROFESORSKIE

Profesor tytularny

Prof. dr hab. inż.

Leszek Wojnar
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Urodził się 4 kwietnia 1955 r. w Krakowie. W 1974 r. ukończył z tytułem „Maturzysty roku" I LO im. Bartłomieja Nowodworskiego w Krakowie i rozpoczął studia na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej. Od III roku studiował według indywidualnego programu, zaliczając część przedmiotów na AGH. W 1978 r. został uznany za najlepszego studenta naszej uczelni, studia ukończył z wyróżnieniem. Podjął pracę na Wydziale Mechanicznym PK, w Instytucie Materiałoznawstwa i Technologii Metali. Pracował w nim aż do momentu przejścia (w lipcu br.) do nowo powstałego Instytutu Informatyki Stosowanej. W latach 1992 - 1996 pełnił funkcję prodziekana Wydziału Mechanicznego.

Zainteresowania naukowe prof. Leszka Wojnara dotyczyły początkowo zagadnień mechaniki pękania i znaczenia struktury materiałów w procesie ich dekohezji. Podsumowaniem badań z tego okresu była rozprawa doktorska pt. Wpływ grafitu kulkowego na dekohezję żeliwa sferoidalnego (1985). W późniejszym okresie włączył do swoich prac zagadnienia ilościowego opisu struktury i powierzchni przełomów. Temu ostatniemu problemowi była poświęcona praca habilitacyjna Fraktografia ilościowa. Podstawy i komputerowe wspomaganie badań (1990). Od początku lat 90. prof. Leszek Wojnar zajmuje się komputerową analizą obrazu oraz jej zastosowaniem w nauce o materiałach i diagnostyce medycznej. Tej ostatniej dziedzinie była poświęcona, przygotowana pod jego kierunkiem, wyróżniona praca doktorska dr. inż. Zbigniewa Latały - Zastosowanie komputerowej analizy obrazu ul-trasonograficznego do badania serca (2002).

Wśród ponad 100 jego publikacji na szczególną uwagę zasługują książki: Komputerowa analiza obrazu (wspólnie z M. Majorkiem, 1994), Image analysis. Applications in Materials Engineering (CRC Press, 1999), Praktyka analizy obrazu (z K. J. Kurzydtowskim i J. Szalą, 2002) oraz rozdział pt. Analysis and Interpretation w książce Practical Guide to Image Analysis (z K. J. Kurzydtowskim, ASM International, 2000). Obecnie w przygotowaniu jest rozdział pt. Quantitative Image Analysis, który będzie opublikowany w kolejnym wydaniu znanego poradnika Metals Handbook (ASM International).

Prof. Leszek Wojnar współpracuje z wieloma ośrodkami w kraju i za granicą. Zdobywał doświadczenie w ośrodkach zagranicznych: Cambridge Univer-sity (1989), Budapest University (1990), Univer-site de Caen (w latach 1994 - 2000) oraz Aal-borg University (2003).

Był wielokrotnie członkiem komitetów organizacyjnych oraz wygłaszał referaty zaproszone na międzynarodowych konferencjach naukowych. Opracował 8 recenzji prac doktorskich i habilitacyjnych.

Jest członkiem m.in. International Society for Stereology, ASM International, Polskiego Towarzystwa Stereologicznego (prezes), Polskiego Towarzystwa Materiałoznawczego oraz Polskiego Towarzystwa Mikroskopii. Jest też redaktorem czasopisma Image Analysis and Stereology. Swoją wiedzę z zakresu komputerowej analizy obrazu wykorzystuje w praktyce. Zainstalował w kraju blisko 30 profesjonalnych systemów analizy obrazu, a obecnie pomaga ich użytkownikom w rozwiązywaniu bieżących zagadnień pomiarowych i badawczych.

Zainteresowania prof. Leszka Wojnara nie ograniczają się do badań naukowych. Bodaj największą jego pasją jest sport. Uprawia narciarstwo alpejskie (uprawnienia instruktora), kolarstwo górskie i żeglarstwo, a w ubiegłym roku powrócił do AZS i gry w badmintona. Ponadto zajmuje się fotografią, rysuje oraz przygotowuje opracowania graficzne na potrzeby poligrafii. Zaprojektował m.in. kilkanaście okładek dla różnych wydawnictw Politechniki Krakowskiej. Jest również autorem opracowań graficznych wszystkich swoich książek. W pracy i problemach dnia codziennego wspomagają go żona i córka, a pozostali członkowie rodziny, czyli pies i kot... nie przeszkadzają.

♦ ♦♦

	
-    Panie Profesorze, czy ma Pan ulubioną maksymę, którą kieruje się Pan w swoich działaniach?


	
-    Jest to hasto Liceum im. Nowodworskiego, którego jestem absolwentem. Brzmi ono: Semper in altum, co oznacza „Zawsze w górę". Zgodnie z tą maksymą należy wciąż stawiać sobie nowe cele, nie spoczywać na laurach. To właśnie profesorowie gimnazjum ukształtowali moją sylwetkę, nauczyli krytycyzmu i samodzielnego myślenia. Studia jedynie dokończyły ten proces. Myślę, że nie jest sprawą przypadku, iż wśród ostatnio nowo nominowanych profesorów oraz doktorów habilitowanych jest wielu absolwentów naszego liceum.
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Rys. Leszek Wojnar




Jest jeszcze druga maksyma -może nawet ważniejsza - której autorem jest Wojciech Młynarski: „Róbmy swoje”. Myślę, że nie wymaga ona komentarza. Od siebie dodam tylko, że dzięki tej maksymie odniosłem właściwie większość sukcesów naukowych, łącznie ze względnie szybkim uzyskaniem tytułu profesora.
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-    Ta ostatnia maksyma jest przekorna...



- Niewątpliwie tak. Uważam, że przekora i poczucie humoru są niezwykle ważne w naszym życiu, a zatem i w pracy naukowej. Pozwalają zachować zdrowy rozsądek i dystans do tego, co robimy. Chciatbym pokazać kilka moich rysunków, by udowodnić, że również z nauki można się pośmiać. Przez kilka lat moje rysunki ilustrowały informator dla kandydatów na studia. Wielu z nich stwierdzało, że pokazanie uczelni w krzywym zwierciadle wręcz zachęca do związania się z nią, bo śmiertelna powaga zwykle jest używana do maskowania ewidentnej słabości. Wystarczy zresztą posłuchać niektórych polityków...

	
-    A co uważa Pan za swój największy sukces w nauce?



- Myślę, że jest nim zdobyta przeze mnie autentyczna niezależność. Przejawia się to między innymi w tym, że podczas kilku lat bardzo ciężkiej pracy zbudowałem z zaoszczędzonych pieniędzy własne laboratorium badawcze -mam dobrej klasy mikroskop optyczny, sprzęt fotograficzny oraz komputerowy wraz z profesjonalnym oprogramowaniem do analizy obrazu. Dzięki temu mogłem, niejako na przekór moim kolegom (znów kłania się ta moja ulubiona maksyma!), zająć się współpracą z lekarzami. Czas pokazał, że byt to dobry wybór. Wręcz symboliczny okazał się wspomniany już doktorat z zakresu badań ultrasono-graficznych serca. Podczas otwarcia przewodu doktorskiego temat budził szalone emocje - zastanawiano się, czy jesteśmy kompetentni. Zakończyło się natomiast wyróżnieniem tej pracy!

- Ostatnio wiele osób mówi o zagrożeniu polskiej nauki z powodu zbyt niskich nakładów finansowych oraz konieczności konkurowania z naukowcami z pozostałych krajów Unii Europejskiej...

- Pieniędzy rzeczywiście brakuje, lecz nie należy tego czynnika demonizować. Najbardziej brakuje nam sprawnego zarządzania. Gdyby na każdego pracownika politechniki udało się wypracować takie same środki, jakie poświęciłem na mój prywatny sprzęt (przez ostatnie dwa lata do wykładów używałem m.in. własnego projektora multimedialnego!), to praktycznie uczelnia nie miałaby problemów z dostępem do nowoczesnej aparatury. Równocześnie nie znam lepszego czynnika mobilizującego do pracy niż konkurencja. Wbrew pozorom nie jesteśmy bez szans w konfrontacji z kolegami z zagranicy. Wystarczy rozejrzeć się wśród pracowników Politechniki Krakowskiej.

Rozmawia! W.L.

Zamknięte przewody doktorskie

mgr inż. Jacek Habel - „Metoda tworzenia baz danych charakterystyk i możliwości technologicznych systemów wytwarzania", promotor: prof. dr hab. inż. Andrzej Samek, recenzenci: prof. dr hab. inż. Jerzy Wróbel (PW), prof. dr hab. inż. Andrzej Osyczka (PK); 29.05.2003 (praca wyróżniona) mgr inż Tadeusz Malcher -„Opory przepływu cieczy polimero-wo-micelarnych w prostoosiowych przewodach o przekroju kołowym”, promotor: prof. dr hab. inż. Zbigniew Matras, recenzenci: dr hab. inż. Marek Dziubiński, prof. PŁ, dr hab. inż. Jolanta Stachar-ska-Targosz, prof. PK; 10.06.2003; mgr inż. Łukasz Dacyl - „Efektywność dopalania składników toksycznych w turboladowanym silniku spalinowym Zl”, promotor: prof. dr hab. inż. Bronisław Sendyka, recenzenci: prof. dr hab. inż. Tadeusz Rychter (PW), prof. dr hab. inż. Stanisław Jarnuszkiewicz (PK); 11.06.2003;

mgr inż Stanisław Walczak -„Analiza dynamicznych obciążeń różnych typów niezależnego zawieszenia kół samochodu”, promotor: dr hab. inż. Józef Struski, prof. PK, recenzenci: dr hab. inż. Zbigniew Lozia, prof. PW, prof. dr hab. inż. Stanisław Michałowski (PK); 16.06.2003;

mgr inż. Adam Słota - „Zastosowanie obiektowo obserwowałnych sieci Petriego w modelowaniu zautomatyzowanych systemów produkcyjnych”, promotor: prof. dr hab. inż. Jerzy Cyklis, recenzenci: prof. dr hab. inż. Zbigniew Banaszak (Uniwersytet Zielonogórski), prof. dr hab. inż. Józef Gawlik (PK); 30.06.2003;


Wydziały pk



mgr inż. Paweł Brandys - „Modelowanie synchronizatora przepływu w układzie napędowym z siłownikami hydraulicznymi”, promotor: dr hab. inż. Edward Lisowski, prof. PK, recenzenci: dr hab. inż. | Zenon Jędrzykiewicz, prof. AGH, | prof. dr hab. inż. Jerzy Wotkow (PK); 1.07.2003.

Otwarte przewody doktorskie mgr inż Przemysław Gromala (studia doktoranckie) - „Model przeptywowo-wytrzymatościowy rozdzielacza hydraulicznego”, promotor: dr hab. inż. Edward Lisowski, prof. PK; 4.06.2003;

mgr inż Magdalena Kromka (M-1) - „Analiza wytrzymałościowa osteosyntezy mini- i makroptytko-wej urazów żuchwy”, promotor: dr hab. inż. Grzegorz Milewski (PK); 4.06.2003;

mgr inż. Sylwia Łagan (studia doktoranckie) - „Problemy wytrzymałościowe rekonstrukcji koron zębów bocznych we współczesnej stomatologii zachowawczej”, promotor: dr hab. inż. Grzegorz Milewski (PK); 4.06.2003;

mgr inż. Jolanta Płoszczyk (studia doktoranckie) - „Kształtowanie mikrostruktury i właściwości mechanicznych w procesie aktywowanego spiekania stopowych proszków Fe-Cr-Mo”, promotor: dr hab. inż. Jan Kazior, prof. PK; 4.06.2003;

mgr inż. Marcin Trzebicki (M-1) - „Wybrane problemy optymalnego kształtowania wieloliniowych bębnów pędnych”, promotor: dr hab. inż. Stefan Bucko (PK); 4.06.2003;

mgr inż. Tomasz Goik (studia doktoranckie) - „Dynamika liniowych układów regularnych w ujęciu analitycznym”, promotor: dr hab. inż. Rafał Palej, prof. PK; 2.07.2003;


Wydziały PK
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Mads Grahl-Madsen M. Sc.

(osoba z zewnątrz) - „Sterowanie silą nacisku głowicy wiertniczej w pływającej platformie wydobywczej”, promotor: dr hab. inż.

Edward Lisowski, prof. PK; 2.07.2003;

mgr inż. Artur Janik (studia doktoranckie) - „Wybrane zagadnienia wibroizolacji człowieka siedzącego w pojeździe”, promotor: dr hab. inż. Marek Książek, prof. PK, 2.07.2003;

mgr inż Marcin Krawczyk (studia doktoranckie) - „Metoda oceny dokładności współrzędnościowych maszyn pomiarowych z zastosowaniem laserowego wzorca stopniowego”, promotor: dr hab. inż. Jerzy Stadek (PK); 2.07.2003;

mgr inż Mirosław Mrzygłód (studia doktoranckie) - „Parametryczna optymalizacja konstrukcji pracujących przy obciążeniach wysokocyklowych”, promotor: prof. dr hab. inż. Andrzej Zieliński (PK); 2.07.2003;

mgr inż. Leszek Nosiadek (osoba z zewnątrz) - „Synteza modeli biomechanicznych ciała człowieka opisujących zeskoki na podstawie badań doświadczalnych”, promotor: dr hab. inż. Marek Książek, prof. PK; 2.07.2003;

mgr inż. Piotr Putyra (studia doktoranckie) - „Wpływ kobaltu na żarowytrzymatość stali dla energetyki”, promotor: prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski (PK);

2.07.2003;

mgr inż. Marcin Zadęcki (studia doktoranckie) - „Skrawalność stali konstrukcyjnych modyfikowanych wapniem", promotor: dr hab. inż. Stanisław Pytel, prof. PK;

2.07.2003;

mgr inż. Grzegorz Zając (studia doktoranckie) - „Wpływ materiału klocków hamulcowych pojazdu szynowego na zużycie pary trącej i poziom hałasu”, promotor: dr hab. inż. Paweł Piec, prof. PK;

2.07.2003.



konferencje, seminaria...

NAGRODY I WYRÓŻNIENIA DLA PRACOWNIKÓW WYDZIAŁU ARCHITEKTURY

Generalny konserwator zabytków oraz Stowarzyszenie Konserwatorów Zabytków, rozstrzygając konkurs na najlepsze prace studialne, naukowe i popularyzatorskie dotyczące ochrony zabytków i muzealnictwa w roku 2002, nagrodzili 18 kwietnia br. dr. inż. arch. Krzysztofa Wielgusa i dr inż. arch. Jadwigę Środulską-Wielgus za pracę pt. Lotniczy Park Kulturowy na terenie zachodniej części lotniska Rakowice - Czyżyny w Krakowie. Koncepcja architektoniczno-krajobrazowa do wniosku o ustalenie warunków zabudowy i zagospodarowania terenu.

Praca dr inż. arch. Jadwigi Środulskiej-Wielgus Rola i znaczenie masko-wań fortyfikacyjnych w kształtowaniu krajobrazu parkowego na przykładzie Krakowa, wykonana pod kierunkiem naukowym prof. dr hab. inż. arch. Marii Luczyńskiej-Bruzdy, została wyróżniona.

JT

WIZYTA NA UNIWERSYTECIE TECHNICZNYM PODOLIA

Delegacja Politechniki Krakowskiej w składzie: prorektor ds. nauki prof. dr hab. inż. Józef Gawlik, prorektor ds. ogólnych prof. dr hab. inż. arch. Aleksander Bóhm, dziekan Wydziału Mechanicznego prof. dr hab. inż. Stanisław Michałowski oraz koordynator dr hab. inż. Czesław Niżankowski, prof. PK w dniach od 20 do 23 maja br. złożyła wizytę w Uniwersytecie Technologicznym Podolia w Chmielnickim na Ukrainie. W drodze do siedziby Uniwersytetu w towarzystwie prorektora ds. współpracy zagranicznej doc. k.n.t. M. Yokna, dziekana Wydziału Technologii Inżynieryjnych i Informatycznych doc. k.n.t. G. Drapaka oraz koordynatora dr Y Shalapko z Uniwersytetu Technologicznego Podolia odbyto się spotkanie z konsulem RP we Lwowie. Omawiano przede wszystkim stan przygotowań w zakresie ułatwienia podróży pracowników uczelni po przyjęciu Polski do Unii Europejskiej, a także możliwe do zrealizowania formy współpracy naukowej i technicznej pomiędzy Ukrainą i Polską. Zasadniczym celem wizyty na Uniwersytecie Technologicznym Podolia było podpisanie umowy o współpracy pomiędzy Wydziałem Mechanicznym PK i Wydziałem Technologii Inżynieryjnych i Informatycznych Uniwersytetu Technologicznego Podolia. Umowę podpisano podczas spotkania z władzami i pracownikami Uniwersytetu Technologicznego Podolia pod przewodnictwem rektora prof. dr. n. filoz. Mykoly Skyby. Omówione zostały wszystkie sprawy wchodzące w zakres umowy, a szczególnie program roboczy na lata 2003 - 2004 z uwzględnieniem wymiany pracowników naukowo-dydaktycznych oraz studentów. Bardzo wysoko ocenione zostało uczestnictwo studentów i doktorantów Wydziału Mechanicznego PK w zorganizowanej przez UT Podolia konferencji. Wiele uwagi poświęcono organizowanej przez UT Podolia i Politechnikę Krakowską w Satanowie na Ukrainie pierwszej Polsko-Ukraińskiej Konferencji Naukowo-Technicznej „Współczesne technologie wytwarzania oraz modelowania”.

Po oficjalnym spotkaniu z władzami Uniwersytetu delegacja PK zwiedziła Uniwersytet Technologiczny Podolia, mając możliwość zapoznania się nie tylko z jego historią, ale także z zakresem działalności dydaktycznej i naukowej oraz
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poziomem wyposażenia laboratoriów w specjalistyczne urządzenia badawcze. Należy przyznać, że zarówno wyposażenie pracowni komputerowych w nowoczesny sprzęt, jak też stosowane w dydaktyce i badaniach naukowych urządzenia laboratoryjne zapewniają wysoki poziom i jakość kształcenia oraz badań naukowych. Zebrano interesujące informacje dotyczące różnych form wspierania Uniwersytetu przez wtadze lokalne. Na zakończenie odbyto się spotkanie z kierownikami katedr celem uściślenia tematyki objętej współpracą, uwzględniając te zagadnienia, które z punktu widzenia efektywności włączone zostaną w przyszłości do programu roboczego.

Stanisław Michałowski

HONORY DLA PRACOWNIKA WYDZIAŁU MECHANICZNEGO

Senat Politechniki Łódzkiej przyznał profesorowi Bolesławowi Stolarskiemu z Zakładu Inżynierii Produkcji i Bezpieczeństwa Pojazdów Samochodowych w Instytucie Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych PK odznaczenie „Zasłużony dla Politechniki Łódzkiej”. 24 maja br. odznaczenie wręczył rektor PŁ profesor Jan Krysiński.
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Pierwsze koleżeńskie kontakty prof. B. Stolarskiego z PŁ datuje się na początek lat 50. Szczególnie ważna jest współpraca pomiędzy IPSSSp PK (prof. B. Stolarski) i IP PŁ (prof. C. Szczepaniak) w zakresie badań i rozwoju kadry naukowej, podjęta w latach 1980 - 2000 oraz wspólne inicjatywy na rzecz rozwoju motoryzacji - prof. B. Stolarski jest jednym z założycieli Polskiego Towarzystwa Motoryzacji.

Andrzej Mruk

W związku z zakończeniem IX kadencji Rady Naukowej Instytutu Ekspertyz Sądowych im. prof. dr. Jana Sehna prof. B. Stolarski jako przewodniczący otrzymał adres gratulacyjny od ministra sprawiedliwości Grzegorza Kurczuka. List zawiera podziękowania za pracę i wkład w rozwój Instytutu jako niezależnej instytucji naukowo-badawczej, służącej ponad 70 lat sądom i prokuraturom w naszym kraju.

Prof. B. Stolarski przewodniczy Radzie Naukowej Instytutu przez drugą kadencję.

Witold Jordan

KARIERA PO EUROPEJSKU

Biuro Karier i Promocji Politechniki Krakowskiej działa też na forum międzynarodowym. Mgr Małgorzata Kafaska - psycholog i doradca zawodowy jest członkiem European Forum for Student Guidance FEDORA. To międzynarodowe stowarzyszenie zrzesza wysokiej klasy specjalistów - pracowników uczelni, zajmujących się doradztwem dla studentów, nie tylko zawodowym, ale też edukacyjnym i psychologicznym, a także doradztwem dla studentów niepełnosprawnych. Do stowarzyszenia należą również pracodawcy, którzy są zainteresowani zatrudnianiem absolwentów szkół wyższych i tworzeniem programów praktyk absolwenckich oraz przedstawiciele władz europejskich, zajmujących się problemami szkolnictwa wyższego.

Od momentu powstania w 1988 r. FEDORA realizuje cele związane z rozwojem doradztwa dla studentów w jednoczącej się Europie: tworzy sieć wymiany informacji i doświadczeń, organizuje treningi dla profesjonalistów, prowadzi badania w zakresie zmieniających się potrzeb studentów i możliwości wspierania ich w procesie przejścia ze szkoły średniej na studia, a potem na rynek pracy, jak również podczas coraz popularniejszych praktyk i nauki poza krajem zamieszkania, publikuje rezultaty badań.


FEDORA współpracuje z Komisją Europejską, służąc informacją przy tworzeniu polityki europejskiej w zakresie szkolnictwa wyższego.

Tegoroczny, ósmy Kongres FEDORY odbywał się w dniach 25 - 28 maja br. w Odense, w Danii pod hasłem „Students & Gradu-ates in the Europę in Tomorrow -student services providing founda-tion for lifelong learning and deve-lopment” i tak jak wszystkie poprzednie stał się okazją do wymiany doświadczeń, współpracy międzynarodowej przy realizacji projektów europejskich i pozwolił ustalić wspólne stanowisko w aktualnych kwestiach dotyczących problemów doradztwa.

Podczas Kongresu mgr Małgorzata Kataska poprowadziła warsztat zatytułowany „From helples-sness to inspiration - how to use language when motivating passive students to take an action”. Tematyka warsztatu obejmowała techniki rozwoju umiejętności komunikacyjnych przydatnych w procesie motywowania klientów biur karier do podjęcia aktywnych działań w celu znalezienia właściwego zatrudnienia. Powodzenie warsztatu i aktywne uczestnictwo w ćwiczeniach doradców zarówno z krajów kandydujących do UE, jak nie zagrożonych bezrobociem świadczy o tym, że problem pasywnej postawy wśród osób bezrobotnych ma wymiar uniwersalny, choć jego skala znacznie się różni w poszczególnych rejonach Europy.

Najistotniejsze z punktu widzenia uczestników Kongresu, studentów byty postępy w zakresie realizacji ustaleń tzw. Deklaracji boloń-skiej, czyli inicjatywy władz europejskich zmierzającej do ujednolicenia systemu uznawalności kształcenia w Europie. Projekt ten wpłynie zarówno na efektywność systemu wymian między uczelniami partnerskimi, jak i na możliwości kontynuowania nauki lub podjęcia pracy poza granicami kraju.

Zainteresowanie wzbudziły też kwestie opracowania standardów dla doradztwa akademickiego, dopasowania oferty edukacyjnej i doradczej do zmieniających się potrzeb studentów na przykład poprzez włączenie zajęć z zakresu planowania kariery i umiejętności
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przydatnych na rynku pracy do programu studiów oraz idea kształcenia ustawicznego.

Nie pozostała bez echa decyzja o poszerzeniu Unii Europejskiej, która wiąże się z koniecznością wprowadzenia odpowiednich standardów doradztwa w krajach przystępujących do Unii, jak i rozwojem sieci. Polskie ośrodki doradztwa dla studentów (zwłaszcza te z dużym doświadczeniem jak Biuro Karier i Promocji PK) mogłyby być w tym procesie zarówno beneficjentami dotacji skierowanych na ten cel, jak i ekspertem w kształceniu kadr doradczych w krajach słabiej rozwiniętych.

mk

SPOTKANIE Z MINISTREM JERZYM SZMAJDZINSKIM

Podczas pobytu w Krakowie (5 czerwca br.) minister obrony narodowej Jerzy Szmajdziński spotkał się z pracownikami i studentami naszej uczelni. Tematem 45-minutowego spotkania była dyskusja nad możliwościami współpracy polskich uczelni z Ministerstwem Obrony Narodowej w wykorzystaniu funduszy europejskich. Spotkanie wzbudziło duże zainteresowanie.

Minister Szmajdziński zaproponował, aby miało ono charakter „pytanie - odpowiedź”. Dyskusję zagaił rektor Marcin Chrzanowski, mówiąc, że w środowisku naukowym są duże oczekiwania dotyczące offsetu i że istnieje możliwość włączenia uczelni do tych działań.

Minister: - Przewidziano 7,5 mid dolarów w ciągu 3 lat. Jest to wspólne przedsięwzięcie, korzystne dla obu stron. Szansą dla nauki jest Park Technologiczny w Łodzi, należy też szukać porozumienia bezpośrednio z ośrodkami amerykańskimi, bowiem w USA jest teraz znakomity klimat dla Polski i polskich działań.

Prof. Jan Ryś pytał o stanowisko ministra nt. koncepcji rozwoju badań miedzy uczelniami a przemysłem oraz czy są jakieś priorytety w NATO dla poszczególnych państw w dziedzinie badań naukowo-technicznych.

Minister: - Najwięcej dotąd zrobił KBN, ale nie ma na razie strategicznego planu i musimy tę sferę uporządkować. Jeśli chodzi o NATO, to nie przewiduje ono tego typu inwestycji.

Prof. Czesław Niżankowski pytał, czy MON dokonało analizy, jeśli chodzi o przemysł obronny i stwierdził, że nie da się niczego zrobić, jeśli nie ma długofalowego programu.

Minister: - Analiza zagrożeń jest konstruowana. Budżet MON zostanie utrzymany na poziomie 1,95 proc. PKB. Daje to szanse na planowanie, zawieranie umów, pozwoli też określić zadania i m.in. stwierdzić np. czego na pewno nie kupimy.

Prof. Zbigniew Żurek stwierdził, że najlepszą formą jest kreowanie rzeczy potrzebnych. To MON wie, czego potrzebuje i powinien zamawiać konkretne rzeczy w placówkach naukowych.


Minister: - Częściowo jest to robione, zamawiane są np. systemy łączności czy związane z informatyką. Trzeba jednak pamiętać o tym, że schłodzono gospodarkę i teraz trudno to odkręcić.

Prof. Bronisław Sendyka byt zainteresowany tym, jakie procentowe kryteria offsetu zostały przyjęte na zbrojenia i inne. Offset jest otoczony tak głęboką tajemnicą, że niczego nie można się dowiedzieć.

Minister: - Tajemnicą są tylko kontrakty. Podział środków wynika z ustawy, gdzie 50 proc, przeznaczone jest na zbrojenia. Dążymy do rewizji ustawy, aby na zbrojenia było 35 proc.

Prorektor Jan Kazior poruszył sprawę wojskowego szkolenia studentów podczas wakacji.

Minister: - Ustawa będzie obowiązywała od nowego roku akademickiego. Szkoleniu będą podlegali studenci po II r. studiów zawodowych i III r studiów magisterskich. Możliwe jest przeszkolenie, będą mieli zaliczone szkolenie bez 6-ty-godniowego obozu.

Łukasz Kołodziejczyk (URSS) pytał o programy szkolenia wojskowego.

Minister: - MON przygotowuje podręczniki, będące kompendium wiedzy o systemie obronnym, NATO, zobowiązaniach Polski.

Na zakończenie spotkania rektor Marcin Chrzanowski stwierdził, że bezpośrednie kontakty między MON i uczelniami są konieczne i że nasza uczelnia jest gotowa do współpracy.

Relację przygotowała Elżbieta Barowa
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FENOMEN KRZESZOWIC

W Krzeszowickim Ośrodku Kultury „Galeria” 6 czerwca br. otwarto wystawę pt. „Fenomen Krzeszowic”, na której zaprezentowano nagrodzone w konkursie „PRAESIGNIS” prace magisterskie: mgr inż. arch. Sylwii Piechnik „Adaptacja pałacu Potockich w Krzeszowicach na centrum kształcenia pianistów chopinowskich” oraz mgr. inż. arch. Farida Nassery’ego „Założenie hotelowo--konferencyjne przy pałacu Potockich w Krzeszowicach”. Promotorem obu prac był prof. Wiktor Zin. Prace zakładają powstanie
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Izydor

Stella-Sawicki

patriota polski, wybitny inżynier, statyk i konstruktor, nauczyciel akademicki, przyjaciel i wychowawca młodzieży, założyciel, organizator i pierwszy rektor Politechniki Krakowskiej



budownictwem wodnym i geodezją, mostami, z czasem skupit swoje zainteresowania na zagadnieniach budownictwa, statyki i stosowania żelbetu. Byt także rzeczoznawcą i wybitnym ekspertem budownictwa oraz konsultantem biur projektowych. Zasłużył się w pracy społecznej na polu organizacji inżynierskich, m.in. Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa, w którym petnit funkcje w Zarządzie Oddziału Krakowskiego. W 1935 r. byl przewodniczącym Krakowskiego Towarzystwa Technicznego.


Urodzony 5 IV 1881 r. we Lwowie jako syn Jana, doktora medycyny. Po ukończeniu szkoły realnej wstąpił w 1899 r. na Wydział Inżynierii Lądowej i Wodnej Politechniki Lwowskiej, który ukończył w 1904 r., uzyskując dyplom inżyniera. W latach 1905 -1907 pracował jako asystent na Politechnice Lwowskiej w Katedrze Mostów; w latach 1907 - 1918 w Krajowym Biurze Melioracyjnym we Lwowie jako starszy inżynier, a następnie radca budowlany. Równocześnie wykładał budownictwo jako docent w Szkole Ogrodniczej we Lwowie (1911 - 1914). W 1914 r. uzyskał tytuł i prawa „autoryzowanego inżyniera budowlanego”, a w 1917 r. - mierniczego przysięgłego. Po odzyskaniu niepodległości został powołany do Ministerstwa Robót Publicznych, w którym petnit obowiązki naczelnika Oddziału Wodnego w Kielcach. Pracę w Akademii Górniczej rozpoczął w 1921 r., a w 1922 r. został mianowany profesorem nadzwyczajnym Katedry Budownictwa i Inżynierii. Równocześnie w latach 1921 - 1926 wykładał statykę i budownictwo na Wydziale Architektury ASP w Krakowie. W 1936 r. został profesorem zwyczajnym budownictwa i inżynierii na Wydziale Hutniczym AG, w latach 1937 - 1939 pełnił funkcję dziekana tego wydziału.

6 XI 1939 r. aresztowany przez gestapo wraz z innymi profesorami w Collegium Novum i wywieziony do obozu w Sachsenhausen, z którego został zwolniony 8 II 1940 r. Po powrocie do Krakowa, jak większość pracowników zamkniętej przez okupanta AG, podjął pracę w Technicznej Szkole Górniczo-Hutniczo-Mierniczej, biorąc równocześnie udział w tajnym nauczaniu.

W styczniu 1945 r. powrócił do pracy w AG i równocześnie wystąpił z inicjatywą zorganizowania w Krakowie uczelni politechnicznej; został przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego i doprowadził do uruchomienia zajęć na trzech Wydziałach: Architektury, Inżynierii Lądowej, Wodnej i Mierniczej oraz Komunikacji (Mechaniczny). W roku 1946 został mianowany prorektorem (samodzielnym) Wydziałów Politechnicznych AG. Ze względu na autonomię uczelni była to funkcja rektora, którą z wielkim zaangażowaniem i poświęceniem, przy wielu trudnościach organizacyjnych petnit do 1948 r. Przez cały ten czas kierowa! Katedrą Statyki Budowli i Wytrzymałości Materiałów, prowadził wykłady ze statyki i budownictwa żelbetowego. W AG i AGH kierował Katedrą Inżynierii Lądowej, która po reorganizacji w 1953 r. uzyskała nazwę Katedry Budownictwa na Wydziale Geodezji Górniczej. Początkowo zajmował się
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Spontaniczny, patriotyczny pochód studentów PK w 1946 r„ w rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 maja




Odznaczony Medalem 10-lecia Odzyskania Niepodległości (1929), Za Długoletnią Służbę (1938), Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Orderem Sztandaru Pracy II klasy (1948). Zmart w Krakowie 19 XII 1957 r. Staraniem wychowanków w budynku Wydziału Inżynierii Lądowej, obok sali jego imienia wmurowano tablicę pamiątkową; jego imieniem nazwano główną ulicę w Krakowie Czyżynach, przy której zlokalizowano nowe obiekty Politechniki Krakowskiej.

Najistotniejsze osiągnięcia oprócz dorobku dydaktycznego to publikacje, projekty i realizacje budowli. Najważniejsze publikacje z zakresu statyki budowli: Statyka konstrukcji żelbetowych (Kraków 1935), Teoria belek ciągłych i ram (Kraków 1946 i wyd. następne uzupełniane), Obliczenie belek ciągłych i ram metodą iteracji (Czasopismo Techniczne, nr 1-2, Kraków 1948), Zarys teorii statycznie niewyznaczalnych belek, luków i ram (Kraków 1957); z zakresu budownictwa ogólnego i żelbetowego: Budownictwo żelazo-betonowe (Kraków 1924), Ochrona termiczna i akustyczna w nowoczesnych budynkach. Podręcznik inżynierski Bryty (Lwów-Warszawa 1936), Budownictwo żelbetowe (t. 1, cz. I - Kraków 1950, cz. II - Warszawa 1953; t. 2 - Warszawa 1954), Budownictwo przemysłowe (Kraków 1956).

Najważniejsze prace projektowe i realizacje: nowatorskie rozwiązania inżynierskie, m.in. obwałowania Wisty (od Niepołomic do Zawichostu), pierwszy żelbetowy most we Lwowie, obiekty budownictwa ogólnego i przemysłowego, m.in. hangar na lotnisku w Czyżynach, zajezdnia tramwajowa na Rydlówce w Krakowie, hala w Dąbrowie Górniczej, budynek laboratorium AG w Krakowie, sanatorium akademickie w Zakopanem.

Obszerny życiorys i omówienie twórczości naukowej, zawodowej oraz osiągnięć organizacyjnych prof. Izydora Stel-la-Sawickiego zawiera Biuletyn Politechniki Krakowskiej, nr 1-3/1979 wydany z okazji XX rocznicy śmierci Profesora.
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W dniu inauguracji studiów w 1945 r. - przejście ul. Krupniczą do budynku AG. Od lewej profesorowie: Izydor Stella-Sawicki, Walery Goetel i Jan Krauze
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Budynek sanatorium akademickiego w Zakopanem, projekt architektoniczny

- prof. W. Galęzowski; konstrukcja, kierownictwo budowy i nadzór - prof. I. Stella-Sawicki




O słowie „Stella" w nazwisku

Oczywiście, nazwisko składające się z dwóch członów budziło zaciekawienie. Szczególnie to pierwsze - „Stella” niektórzy uważali za imię, tym bardziej że profesor niechętnie używał swego imienia: Izydor i nie podawał go. Również w podpisie nie uwidoczniał imienia. Raz przy okazji wspomnień profesor podał historię tego słowa, którą, może w uproszczeniu, tu przytoczę.

Rodzina Sawickich pochodziła ze Żmudzi. Dziad profesora brat udział w powstaniu listopadowym, po czym wyemigrował do Szwajcarii w obawie przed represjami rosyjskimi. Tam też rozwinął swe umiejętności (byt lekarzem) i miał tzw. praktykę. Dla lepszej komunikatywności dobrał przydomek „Stella”, którego używał jako nazwiska. Do Polski wrócił do zaboru austriackiego, gdyż tylko tam mógł nie obawiać się represji. Zachował „pótobywatelstwo” szwajcarskie i dwuczęściowe nazwisko Stella-Sawicki. Ojciec profesora i on sam również zachowali to pótobywatelstwo szwajcarskie i przestrzegali dwuskładnikowego nazwiska. Rzecz znamienna, gdy w 1939 r. nastąpiła hitlerowska branka krakowskich profesorów (6 listopada) z budynku Collegium Novum UJ, a następnie więziono ich w Wiśniczu i Sachenhausen, próbowano wszystkich sposobów, aby wydostać ich stamtąd, m.in. zwrócono się do władz szwajcarskich o interwencję w sprawie Izydora Stella-Sawickiego. Oczywiście bezskutecznie. Profesor Stella-Sawicki przeżył więzienie w Sachenhausen, szczęśliwie bez trwałych skutków - jak to było u wielu innych profesorów.

Jaki był profesor Izydor Stella-Sawicki?

We wspomnieniach z bezpośrednich kontaktów w Katedrze Statyki Budowli i Wytrzymałości Materiałów utrwalił się obraz człowieka, który był bardzo przyjazny, wyrozumiały i dlatego powszechnie łubiany.



Nie obawiał się tzw. konkurencji naukowej, starał się skupić wokoło siebie ludzi zdolnych i pracowitych. Byt bezpośredni i przystępny, cenił ludzi i respektował ich ludzkie cechy oraz bardzo, może nawet nadmiernie, im ufał. Poproszony o interwencję zawsze angażował się w daną sprawę, chcąc pomóc. Uznawał zasadę primum: non nocere, pozostawiając współpracownikom dużą swobodę pracy i działania.

Często żartował i miał doskonale wyrobiony tak zwany dowcip sytuacyjny. To poczucie humoru ujawniało się zresztą często w zgoła poważnych sytuacjach - raz np., kiedy proponowano zmianami administracyjnymi ulepszyć jakąś sprawę, zapytał: Czy jeśli nazwie-my dorożki konne samochodami, to w ten sposób poprawimy komunikację?

W sprawach finansowych miał swoją filozofię, streszczającą się we wskazaniu, które powtarzał, jak mówił, za swym ojcem: Ty za pieniędzmi nie goń, ale je zawsze miej.

Profesor byl fizycznie sprawny i żywotny. Lubił ruch i sport, ale w klasycznym ujęciu. Gdy kiedyś w związku z prośbą o urlop na zawody musiatem ujawnić moje zaangażowanie w koszykówce, przyjął to z dezaprobatą - żeby to tenis, pływanie albo jazda konna; ale uganiać się za piłką w krótkich majtkach? I to mój najlepszy asystent!

Pożegnanie

Życie i działalność prof. Stella-Sawickiego to osobny rozdział w historii Krakowa i historii krakowskich wyższych uczelni technicznych. Osiągnięcia z ponad pół wieku pracy zawodowej i 36 lat pracy na uczelniach w charakterze profesora stanowią tej historii chlubne karty. (...)

Gdy wspomnieniem sięgam do pierwszego spotkania z profesorem Stella-Sawickim, od razu staje mi przed oczyma sylwetka czło-wieka, która wprost promieniowała cechami wielkiej indywidualności, a równocześnie przyjaznym, życzliwym urokiem bezpośredniego kontaktu. Wielki rozmach Jego dążeń, ogromny zasięg zainteresowań zawodowych i życiowych, pozytywny i twórczy stosunek do życia - oto cechy tej wielkiej indywidualności. Ta życzliwość i przyjaźń emanowała z Jego postaci, a symbolem jej byty słowa pozdrowienia górniczego „Szczęść Boże”, którym przez długi okres czasu witał i żegnał współpracowników i studentów. Sity Jego byty wprost niespożyte. Olbrzymi wysiłek włożył w prace organizacyjne politechniki, w dużą ilość prowadzonych wykładów i zajęć dydaktycznych, w pracę naukową i pracę zawodową, w której byt rozmiłowany i której nigdy nie przerwał.

Nie sposób wspomnieć o wszystkich Jego osiągnięciach, a nawet uporządkować wrażenia, które żywiołowo nasuwają się po tym kilkunastoletnim kontakcie.

Wielki przyjaciel życia we wszystkich jego przejawach, wielki obrońca ludzi, gorliwy w przyjaźni, zacięty w nieprzyjażni. Wyrozumiaty dla otoczenia, wymagający od siebie. Konsekwentny w zamiarach, wytrwaty a niedrobiazgowy w ich realizacji, wybitny fachowiec-inżynier, rzeczoznawca we wszystkich gałęziach budownictwa, ofiarny działacz społeczny.

Przeżywał bardzo te zdarzenia z ostatnich lat, które już obecnie oceniliśmy jako tragiczny marazm i zakłamanie. Nie znosił ciasnych ram schematu i biurokracji; z iście sarmacką uparto-ścią zwalczał je na każdym kroku. Głęboko przeżył odsunięcie go w 1948 r. od prac w kierownictwie uczelni, głęboko odczuwał okres tej kilkuletniej, trudnej wegetacji. Gdy nastąpiła zasadnicza zmiana w jej losach, oddał znów swe sity na jej usługi.

Fragmenty przemówienia wygłoszonego nad mogiłą prof. Izydora Stella-Sawickiego przez prof. Romana Ciesielskiego w 1957 r. Cytaty z: R. Ciesielski, Działalność profesora I. Stella-Sawickiego, Biuletyn Politechniki Krakowskiej, nr 1-3/1979, s. 42-43.

We wspomnieniach i anegdocie

Kalosz prof. Thulliego

Prof. Maksymilian Thullie (1853 -1939) był wybitną osobistością świata nauki, nie tylko na Politechnice Lwowskiej. Był autorem podręczników ze statyki, żelbetu, teorii mostów. Publikował wiele swych prac (jedna z najważniejszych o zbrojeniu słupów żelbetowych) po niemiecku (w Ósterreichischer Ingenieur Archiv) - i prace te były znane oraz cytowane powszechnie (por. np. Handbuch fur Eisenbetonbau). Ciekawe, że był zwolennikiem (zaraz po I wojnie światowej, w latach 1918-1924) spolszczenia łacińskich skrótów nazw funkcji trygonometrycznych i tak je zastosował np. w obszernym i współczesnym tematycznie podręczniku Statyka budowli (wyd. IV, Lwów 1921). Sinus nazywał się - wstawa, cosinus - dostawa, tangens - styczna, cotangens - dotyczna, cosecans - sieczna, secans - dosieczna. Skróty były więc takie: sin - wst, cos -dost, tg - st, ctg - dot, sec = 1 /cos - siecz, cosec = 1 /sin - dosiecz. Oczywiście zarzucono tę innowację. Jej lansowanie świadczy trochę o cechach charakteru prof. M. Thulliego. Przy tak wysokiej pozycji naukowej i organizacyjnej (był m.in. rektorem Politechniki Lwowskiej w latach 1894,1910,1911,1914) jego wykłady były-wg relacji prof. Stella-Sawickiego - trudne i mało komunikatywne. Nie reagował na uwagi z sali, prośby o wyjaśnienie lub zwolnienie tempa wykładu, natomiast wymagania przy egzaminie były duże - to wszystko źle nastrajało słuchaczy. Tak było też w roku akademickim 1902/1903, gdy na piątym roku, pod koniec studiów, w gronie niezadowolonych słuchaczy znalazł się Stella-Sawicki, wybijający się student - typowany na asystenta do katedry prof. Thulliego (nb. był nim później przez jakiś czas). (...) Wreszcie któregoś dnia doszło do znamiennego wydarzenia. Profesor po wejściu zdejmował z butów, używane wtedy powszechnie kalosze i zostawiał je przy drzwiach. Jeden ze studentów wziął kalosz i w czasie wykładu rzucił nim w profesora, a rzut okazał się wyjątkowo celny. Profesor, który akurat odwracał się od tablicy, został trafiony w głowę i spadły mu okulary. Przerwał wykład, zebrał notatki, podniósł ten nieszczęśliwy kalosz i poszedł poskarżyć się dziekanowi. Dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej i Wodnej potraktował sprawę bardzo poważnie. Powołał komisję profesorską, która miała przesłuchać pojedynczo wszystkich studentów. Studenci uzgodnili między sobą, że zaprzeczyć zdarzeniu nie mogą, ale na pytanie o to, kto rzucił kaloszem, każdy odpowie, że on, gdyż był niezadowolony z wykładów. Studentów przesłuchiwano w kolejności alfabetycznej nazwisk i Stella-Sawicki był blisko końca. Poprzednicy wychodzili z dziekanatu przygnębieni i nic nie mówili. Wezwanemu Stella-Sawickiemu postawiono od razu pytanie: kto rzucił kaloszem? Odpowiedział: ja. Komisja była poruszona. Wreszcie znalazł się sprawca. Okazało się, że poprzednicy nie dotrzymali słowa i twierdzili, że nie wiedzą. Zastanawiano się tylko, dlaczego zrobił to zdolny student o dobrej opinii. W krzyżowym ogniu pytań wyszło na jaw, że z miejsca, w którym siedział, nie można było tak trafić. Konsekwencje były poważne: został upomniany. Na szczęście skończyło się dobrze i dyplomem w 1904 r. z oceną „znamienicie uzdolniony”.

Prof. Stella-Sawicki dodawał, opowiadając tę historię, że ludzie się zmieniają w różnych okolicznościach, np. w biedzie czy kłopotach i trzeba stosować zasadę ograniczonego zaufania. Ufać, ale i sprawdzać. Trzeba też być solidarnym, ale rozumnie, a przy tym rozważnym, i to nam właśnie zalecał.

Pouczająca przygoda w Krakowie

W okresie międzywojennym kursowały w Krakowie tramwaje wąskotorowe. Jeszcze kilka lat po II wojnie światowej „jedynka” z dworca kolejowego, Basztową, Floriańską, Grodzką pod Wawel, a „czwórka” z Rynku, Szewską, Straszewskiego, Wolską (Piłsudskiego) koło Oleandrów do Cichego Kącika. Ta opowieść dotyczy roku 1921, gdy Izydor Stella-Sawicki przybył do Krakowa, by podjąć pracę naukowo-dydaktyczną na świeżo utworzonej Akademii Górniczej. Pewnego dnia, wracając do Krakowa z jakiegoś wyjazdu, wsiadł do „jedynki” pod dworcem. Stella-Sawicki był słusznego wzrostu, a przed nim na pomoście stanął trochę niższy obywatel, nazwijmy go Niskim. Niski przełożył przez ramię rączkę parasola, podtrzymując go ręką w dolnej części. Było trochę tłoczno, więc stali blisko. Przy każdym hamowaniu tramwaju czy zakręcie rączka parasola


podskakiwała na ramieniu obywatela Niskiego, przybliżając się bardzo do podbródka stojącego z tyłu Stella-Sawickiego. Wywiązała się mniej więcej taka rozmowa:

Sawicki: - Zdejm pan z ramienia ten parasol, bo pan ludzi nim szturchasz.

Niski: - Jak się panu nie podoba, to nie jedź pan tramwaiem, a chodź pieszo. Przyjechał ze wsi i obywateli w mieście chce łajać. Pewnie pierwszy raz jedzie tramwajem.

Sawicki: - Zamknij pan tę parszywą gębę i licz się ze słowami, bo sam wyglądasz na niewyrośniętego chłystka i nie umiesz się właściwie zachować.

Niski: - Sam pan jest chłystek i jeszcze porządnych ludzi zachowania chce uczyć. Odczep się pan.

Stella-Sawicki nie wytrzymał i... spo-liczkował Niskiego. Tramwaj dojeżdżał do przystanku na rogu Floriańskiej i Rynku Głównego. Obaj panowie wysiedli, dalej dyskutując. Wymienili nazwiska i adresy, a Niski zapowiedział, że skieruje sprawę do sądu za awanturnictwo i spoliczkowanie. W bardzo złym nastroju wrócił Stella-Sawicki do domu. Co to będzie z pracą w Akademii Górniczej po niewątpliwym wyroku skazującym... Skonsultował to z rodziną, która skierowała go do znanego w Krakowie adwokata K., który wysłuchał szczegółowej i rzetelnej relacji przygnębionego Stella-Sawickiego. My jednak - stwierdził adwokat - wniesiemy do sądu skargę na Niskiego o obrazę. W trakcie procesu będzie to nasz atut przetargowy. Pan się słusznie zdenerwował i ostro w tej sytuacji emocjonalnie zareagował. Zażądamy publicznego przeproszenia i zgodzimy się na polubowne wycofanie obu pozwów.

Minęło kilka miesięcy i Stella-Sawicki otrzymał wezwanie na rozprawę sądową jako powód. Pozwanym był Niski, o obrazę. Przed sądem wersja wydarzeń opowiedziana przez obie strony była podobna. -Ale to ja dostałem po twarzy, to ja jestem pokrzywdzony i obrażony - wykrzykiwał Niski. - Chyba jednak nie - replikował adwokat K. - bo w tym przypadku skarżyłby pan mojego klienta do sądu, a pan tego nie zrobił. Sąd podzielił tę argumentację i skazał Niskiego na publiczne przeproszenie (zaraz w sądzie) oraz obciążył go wcale niemałymi kosztami przewodu sądowego. Niski podszedł do Stella-Sawickiego, wyciągnął rękę i powiedział z przekąsem: - Przepraszam, ale psiakrew, to niesłychane: zaczepiono mnie i obrażono, dostałem po gębie, a teraz ja muszę publicznie przepraszać i jeszcze za to wszystko płacić!

Już przy kawie u „Noworola” adwokat K. rozwiał wątpliwości „prawno-proceso-we” Stella-Sawickiego. - Nie powinien pan mieć skrupułów. Prawo musi uwzględniać scenografię sytuacyjną wydarzeń oraz subiektywną wrażliwość obywateli. On okazał się mniej wrażliwy, a dodatkowo leniwy i skąpy... po krakowsku.



Rezolucja zebrania rektorów w Warszawie.
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Obiad się nie należy

W roku 1947 odbywało się w Warszawie w Ministerstwie Oświaty zebranie rektorów wyższych uczelni, w którym wziął udział prof. Izydor Stella-Sawicki, pełniący obowiązki prorektora Wydziałów Politechnicznych AGH, rektorem AGH był prof. Walery Goetel. Radzono nad bieżącymi sprawami i trudnościami szkolnictwa wyższego, dyskusja przeciągnęła się, a na koniec prowadzący zebranie wiceminister zaprosił wszystkich na obiad - bloczki miały być wydawane przy stoliku, przy wyjściu z sali. Ale do omówienia została jeszcze jedna sprawa. Wiceminister zaproponował podjęcie uchwały potępiającej profesorów z Krakowa, którzy zhańbili się działalnością przeciw socjalizmowi, współpracując z nielegalną organizacją Wolność i Niepodległość. Tu dygresja - zaaresztowano i trzymano w więzieniu w Krakowie kilkanaście osób, w tym i profesorów krakowskich uczelni podejrzanych o współpracę z organizacją WIN. Nagłośniono sprawę i zapowiedziano proces, który jeszcze się nie rozpoczął. Sprawa wywołała oburzenie w środowisku krakowskim, bo dość łatwo można było dostrzec jej prowokacyjny charakter (koniec dygresji). O głos w sprawie projektowanej uchwały poprosił prof. Stella-Sawicki, proponując przesunięcie terminu jej uchwalenia do czasu ewentualnego skazującego wyroku sądu. Jeszcze nie rozpoczął się proces, jeszcze niczego nie udowodniono - argumentował - dlaczego więc już teraz mamy ich potępiać. Nikt inny nie zabrał głosu, a wyraźnie niezadowolony wiceminister wyraził zdziwienie taką argumentacją i odpowiedział, że nadszedł już czas, aby podjąć uchwałę, a wina jest ewidentna i rozprawa sądowa pokaże tylko jej zasięg. Uchwałę podjęto szybko przy wstrzymującym się głosie Izydora Stella-Sawic-kiego. Pierwsze skutki tego „postępku” odczuł Stella-Sawicki prawie natychmiast. Skreślono go z listy upoważnionych do spożycia obiadu. Sekretarka, patrząc na kartę uczestników posiedzenia powiedziała: Skreślono - widocznie się wam nie należy.


Wykorzystane materiały:

Izydor Stella-Sawicki 1881 - 1957.

Materiały z uroczystego posiedzenia Rady Wydziału Budownictwa Lądowego poświęconego XX rocznicy śmierci założyciela Uczelni, Biuletyn Politechniki Krakowskiej, nr 1-3/1979.

Popławski Zbysław, Dzieje Politechniki Lwowskiej 1844 - 1945, Wydawnictwo Ossolineum, Wrocław 1992.

Popławski Zbysław, Wykaz pracowników naukowych Politechniki Lwowskiej w latach 1844 - 1945, Wyd. PK, Kraków 1994.



Były to ostatnie tygodnie kadencji rektora (oficjalnie prorektora dla Wydziałów Politechnicznych AGH) prof. Izydora Stella-Sawickiego. Niedługo potem mianowano nowego - profesora rysunku Ludomira Ślendzińskiego, malarza, który niedawno przybył do kraju z Wilna. W procesie o współpracę z WIN oskarżeni dostali surowe wyroki. Później okazało się, że zarzuty były sfingowane i po październiku 1956 r. większość została zwolniona. Jeden z tych profesorów, prof. Eugeniusz Ralski (przyrodnicze podstawy melioracji) przez pewien okres pracował na Wydziale Wodnym Politechniki, a potem na Wydziale Melioracji w Akademii Rolniczej w Krakowie.

Teksty pochodzą z monografii Wspomnienia z początkowych lat Politechniki Krakowskiej, pod red. R. Ciesielskiego.


Programy Politechniki Krakowskiej, Wyd. PK, 1945-1952

Wspomnienia z początkowych lat Politechniki Krakowskiej, pod red. R. Ciesielskiego, Monografia 243, Wyd. PK, Kraków 1998.

Wyrok na Uniwersytet Jagielloński. 6 listopada 1939, pod red. L. Hajdukie-wicza, Wyd, UJ, Kraków 1989.

Opracowanie: Roman Ciesielski, Katarzyna Tyńska



Z perspektywy 50 lat

Czy historia się powtarza? W pewnych aspektach na pewno tak!

Czy są aktualne nauki pobrane od prof. Stella-Sawickiego w latach czterdziestych? Wiele z nich na pewno tak. Te techniczne: choć inna jest statyka numeryczna, komputerowa i wiele nowości w modelowaniu fizycznym konstrukcji - jednak pozostają ważne warunki równowagi, podstawowe prawa i twierdzenia Betti-Maxwella, Schwedlera-Żuraw-skiego, a w dynamice Newtona i D‘Alemberta. Dobrze przygotowany wtedy statyk da sobie radę z nowościami. Najważniejsze jednak są wskazówki konstrukcyjne, elementy diagnostyki technicznej, a nade wszystko intuicja inżynierska i zrozumienie konstrukcji, które

w swych wykładach lansował prof. Stella-Sawicki.


NOWOHUCKA ’ STELLA-SAWICKIEGO



Inne Jego mądrości życiowe i wskazania co do sposobów postępowania, swoisty modus vivendi, to wszystko pozostało, było ważne cały czas - choć było też ukrywane i przeinaczane. Mamy to w pamięci i dzisiaj możemy o tym mówić.

Nie mogą się powtórzyć te przykre wydarzenia, które wspominamy - np. jak ten obiad, co się nie należy - obciążające władztwo tych czasów.
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Fot. archiwum, Jan Zych




Przypomnijmy te daty - 1948 r., koniec kadencji rektorskiej prof. Stella-Sawickiego i początek okresu stalinowskiego na uczelni. Śmierć Profesora w roku 1957, już po tzw. październiku, pierwszym z progów wolności, które przekraczaliśmy kilkakrotnie, zanim doszliśmy do obecnych całkiem wolnych czasów; wolnych politycznie, społecznie, religijnie, obywatelsko, ale jeszcze obciążonych reliktem długiego okresu władzy komunistycznej, którą większość tu obecnych przeżyta. Niestety, skutki ukształtowanej wtedy fałszywej mentalności trwają.

Młodzieży, która tego okresu nie zna, chcemy wiadomości te przybliżyć. Nie dopuście do powtórki z tamtej historii. Zachowajcie świadomość i wyciągnijcie wnioski z tamtej przeszłości.

Także z odniesieniem się do wspaniałych patriotycznych wzorców osobowych, jaki stanowił pierwszy rektor naszej Uczelni prof. Izydor Stella-Sawicki.

Wstąpienie prof. Romana Ciesielskiego otwierające Seminarium poświęcone pamięci prof. Izydora Stella-Sawickiego, zorganizowane w Krakowie w czerwcu 1999 r.

Międzynarodowego Centrum Chopinowskiego w patacu Potockich, który ze względu na swój ksztatt oraz położenie jest wymarzonym do tego obiektem. Lokalizacja w pobliżu tak dużego ośrodka kulturalnego, jakim jest Kraków, zapewniłaby odpowiednie zaplecze naukowe. Autorzy proponują adaptację patacu na akademię, dobudowanie sali koncertowej oraz hotelu konferencyjnego na tyłach obecnego założenia, a także restaurację otaczającego pałac parku.

Drugą część wystawy stanowi „Projekt zagospodarowania przestrzeni publicznej Krzeszowic” wykonany przez studentki III roku WA PK - Alicję Sapeńko i Magdalenę Stach pod kierunkiem dr hab. inż. arch. Krystyny Pawłowskiej, prof. PK. Podstawą projektu przebudowy centrum Krzeszowic stała się analiza przeprowadzona przez Dariusza Odrzywotka w ramach pracy licencjackiej wykonanej w Instytucie Spraw Publicznych UJ pod kierunkiem dr hab. inż. arch. Krystyny Pawłowskiej, prof. PK. Głównym jej celem było uporządkowanie funkcji w centrum. Zaproponowano też utworzenie rynku z rondem, galerią podziemną, a także punktu informacji o mieście. W pracy znalazło się także specjalne miejsce na uwagi i przemyślenia zwiedzającej wystawę publiczności.

Otwarcie wystawy uświetnił prof. Wiktor Zin, który opowiedział o swoich przeżyciach związanych z Krzeszowicami i narysował nieistniejącą już dziś kapliczkę, która niegdyś stała między Krzeszowicami a Tenczynkiem. W nastrój epoki wprowadził obecnych prof. Andrzej Jasiński, pianista i pedagog, grając utwory Chopina. Kuratorem wystawy była pani mgr Anna Konopna, która perfekcyjnie zaaranżowała zarówno wystawę, jak i jej otwarcie.

F. N.

1

 Por. Hans & Michael Eysenck, Podpatrywanie umysłu. Dlaczego ludzie zachowu/ą się tak, jak się zachowują?, Gdańskie Wydawnictwo Psychologiczne, Gdańsk 2000.

2

 Krzysztof Konecki, Łowcy głów. Analiza pracy rekrutacyjnej w agencjach doradztwa personalnego, Wydawnictwo Normalizacyjne ALFA-WERO, Warszawa 1998.
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 Wymownym przykładem jest miejsce Polski w światowym rankingu publikacji naukowych Instytutu Informacji Naukowej (ISI) w Filadelfii. I tak, w 1981 roku kraj nasz zajmował 15. pozycję, ale w roku 1999 już 21. Także obiektywny wskaźnik, jakim jest innowacyjność (miernikiem jest ilość patentów), pokazuje, jak dalecy jesteśmy od światowej czołówki. Jak wynika z raportu Urzędu Patentowego z roku 1999, w Polsce powstało około 2400 wynalazków. Dla porównania w Niemczech było ich blisko 44 000, a więc ponad 18 razy więcej.

4

 Marek S. Szczepański, Co się dzieje z polskimi uniwersytetami? McDonalds na uniwersytecie, Tygodnik Powszechny, 3/2001.

5

 Przykładowo we Francji są 23 niezależne, państwowe szkoły architektury

i 1 prywatna - Ecole Speciale dArchitecture w Paryżu.



PODPISANIE UMOWY Z UNIWERSYTETEM TECHNICZNYM W PRADZE

Na zaproszenie dziekana Wydziału Mechanicznego PK prof. dr. hab. inż. Stanisława Michałowskiego w dniach od 12 do 15 czerwca br. na naszej uczelni przebywała z wizytą delegacja Wydziału Mechanicznego Uniwersytetu Technicznego w Pradze, w składzie: dziekan prof. dr inż. Peter Zuna, prodziekan ds. dydaktycznych doc. inż. Jan Vojtek,



ARCHITEKTURA BETONOWA - GRA BRYŁ ELEMENTARNYCH - DOM W KRAJOBRAZIE

Już po raz drugi w Katedrze Architektury Mieszkaniowej Instytutu Projektowania Architektonicznego WA PK odbyt się Konkurs Studencki „Architektura betonowa - gra bryt elementarnych - dom w krajobrazie”. Organizatorem byt prof. Dariusz Kozłowski, kierownik KAM wraz z dr. Janem Deją, prezesem firmy Polski Cement Sp. z. o. o. Opiekę nad konkursem roztoczyła prof. Maria Misiągiewicz, dyrektor Instytutu Projektowania Architektonicznego. Patronował całemu przedsięwzięciu dziekan Wydziału Architektury PK, prof. Wacław Seruga.

Konkurs zorganizowano dla studentów II roku studiów z przedmiotu projektowanie architektury mieszkaniowej. Tematem konkursu byt projekt domu jednorodzinnego w sytuacji krajobrazowej, z zastosowaniem betonu jako materiału konstrukcyjnego i elewacyjnego. Wymagany zakres opracowania projektu obejmował rysunki w skali 1:50, jednoznacznie wyjaśniające koncepcję wraz z rysunkiem aksonometrycznym i perspektywicznym, szczegół budowlany 1:20 oraz esej wyjaśniający ideę.

Zajęcia dydaktyczne prowadził zespół w składzie: prof. Dariusz Kozłowski, dr Marcin Charciarek, Ewa Heger, Tomasz Kozłowski, Anna Mielnik, Maciej Skaza, Piotr Stalony-Dobrzański, dr Rafał Zawisza. Wyniki konkursu ogłoszono na wystawie prac na WA PK 12 czerwca br. W uroczystości wzięli udział prorektorzy PK - prof. Kazimierz Furtak, prof. Aleksander Bóhm, prof. Jan Kazior, dziekan WIL prof. Jacek Śliwiński, prezes Krakowskiego Oddziału SARP Krystyna Łyczakowska oraz zaproszeni profesorowie Wydziału Architektury. Uroczystość poprowadził prof. Dariusz Kozłowski. Przyznano 3 nagrody równorzędne po 500 zł i 4 nagrody honorowe, ponadto - dyplomy i albumy - „Architektura betonowa”. Laureatami nagród zostali: Agnieszka Miecznikowska (prow. T. Kozłowski), Daniela Skrzypulec (prow. dr Rafał Zawisza), Zofia Sobolewska (prow. dr Marcin Charciarek, Piotr Stalony-Dobrzański). Nagrody honorowe otrzymali: Joanna Bąk (prow. Ewa Heger), Magdalena Buczek (prow. dr Marcin Charciarek, Piotr Stalony-Dobrzański), Piotr Grzyb (prow. Maciej Skaza), Karolina Juszczyk (prow. dr Rafał Zawisza).

Maria Misiągiewicz


I, konferencje, seminaria...            yo/z uep 104
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prodziekan ds. nauki i badań doc. inż. Jin Hemerka oraz kierownik Katedry Inżynierii Procesowej prof. dr hab. inż. Frantiśek Rieger. Wizyta delegacji z Uniwersytetu Technicznego w Pradze była konsekwencją wcześniejszej wizyty na tej uczelni delegacji z Politechniki Krakowskiej pod kierownictwem prorektora ds. nauki prof. dr. hab. inż. Józefa Gawlika, podczas której ustalony został merytoryczny zakres przygotowywanej umowy o współpracy. Zasadniczym celem wizyty gości znad Wełtawy było podpisanie umowy o współpracy pomiędzy Wydziałem Mechanicznym PK i Wydziałem Mechanicznym Uniwersytetu Technicznego w Pradze. Umowa ma stanowić wkład w rozwój stosunków naukowych, humanistycznych i ekonomicznych między Republiką Czeską i Rzeczpospolitą Polską z ukierunkowaniem na doskonalenie przygotowania wysoko kwalifikowanych specjalistów w dziedzinie gospodarki, nauki i kultury. Celem współpracy jest zapewnienie rozwoju wzajemnych kontaktów pomiędzy wydziałami, instytutami i katedrami oraz pracownikami dydaktycznymi, naukowymi i pozostałymi, jak również studentami
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I, konferencje, seminaria.



W przygotowaniu i realizacji prac dydaktycznych i naukowo-badawczych i w zakresie podwyższania kwalifikacji pracowników.

Aby możliwe byio zrealizowanie tak ambitnych zadań w czasie wizyty delegacja Uniwersytetu Technicznego w Pradze miała możliwość zapoznania się z zakresem działalności dydaktycznej i naukowej Wydziału Mechanicznego PK oraz wyposażeniem pracowni komputerowych i laboratoriów w aparaturę i specjalistyczne urządzenia badawcze. Podpisanie umowy odbyto się podczas spotkania w Rektoracie PK. Rolę gospodarzy pełnili prorektor ds. ogólnych prof. dr hab. inż. arch. Aleksander Bóhm oraz prorektor ds. nauki prof. dr hab. inż. Józef Gawlik. W czasie spotkania dyskutowano również o możliwościach rozszerzenia współpracy.

Stanisław Michałowski

QSEV'O3 I ZEBRANIE PH-TTE

Obrady III Międzynarodowej Konferencji Naukowej „Ouality, Safety and Ecology in Vehicles”, zorganizowanej przez Instytut Pojazdów Szynowych PK, Sekcję Technicznych Środków Transportu Komitetu Transportu PAN oraz Polskie Naukowo-Techniczne Towarzystwo Eksploatacyjne, odbywały się w dniach 23 i 24 czerwca br. Równolegle w ramach oddzielnej sesji odbyto się zebranie Zarządu Polskiego Naukowo-Technicznego Towarzystwa Eksploatacyjnego pod przewodnictwem prof. dr. hab. inż. Andrzeja Niewczasa z Politechniki Lubelskiej. Konferencję, jak i zebranie Zarządu PN-TTE otworzy) prodziekan WM prof. dr hab. inż. Zygmunt Szlachta. W sktad Komitetu Honorowego konferencji wchodzili: prof. dr hab. inż. Józef Gawlik - prorektor ds. nauki, prof. dr hab. inż. Stanisław Michałowski -dziekan Wydziału Mechanicznego, prof. dr hab. inż. Zbigniew Smalko -przewodniczący Sekcji Technicznych Środków Transportu Komitetu Transportu PAN, prof. zw. dr hab. inż. Bolesław Wojciechowicz - przewodniczący Sekcji Podstaw Eksploatacji KBM PAN.

Obrady toczyły się w sześciu grupach tematycznych, tj.: problematyka jakości w eksploatacji pojazdów, bezpieczeństwo w komunikacji lądowej, rozwiązania proekologiczne w pojazdach, badania poziomu emisji dźwięku w eksploatacji, problemy trwałości i niezawodności pojazdów, nowe tendencje jakości, bezpieczeństwa i ekologii w projektowaniu, wytwarzaniu i eksploatacji pojazdów.

Na konferencję zgłoszono 30 referatów, w tym 1 z Ukrainy, 1 z Niemiec i 2 ze Słowacji. Referaty wydano w kwartalniku „Problemy Eksploatacji”, nr 2/2003. Na uwagę zasługuje fakt, że 10 referatów zostało przygotowanych w ramach wykonywanej pracy doktorskiej przez doktorantów: 5 z Politechniki Krakowskiej, 2 z Politechniki Poznańskiej, 2 z Politechniki Śląskiej, 2 z Politechniki Warszawskiej i 1 z ONTK Warszawa.

W dwudniowych obradach, składających się z ośmiu sesji plenarnych oraz jednej sesji równoległej, wzięto udział łącznie ok. 75 osób. Konferencję „Jakość, bezpieczeństwo i ekologia w pojazdach - 2003” zorganizowano jako kolejną, ósmą konferencję naukową z tej dziedziny.

Paweł Piec

SPOTKANIE FORUM ELEKTORÓW KURII DOKTORÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TECHNICZNYCH

Spotkanie osób reprezentujących środowisko doktorów wyższych szkół technicznych odbywa się regularnie dwa razy do roku, a zwoływane jest przez przedstawiciela doktorów w Radzie Głównej Szkolnictwa Wyższego dr. inż. Kazimierza Wańkowicza z Politechniki Łódzkiej. Tym razem funkcję organizatorów wzięli na siebie elektorzy z Politechniki Krakowskiej, którzy zorganizowali spotkanie 24 czerwca br. Wśród gości pojawił się na krótko rektor PK prof. zw. dr hab. inż. Marcin Chrzanowski. W spotkaniu uczestniczył zastępca przewodniczącego Rady Głównej prof. dr hab. inż. Wojciech Mitkowski. Wzięli w nim też udział członkowie Rady Głównej, przedstawiciele innych (nie technicznych) uczelni wyższych oraz członek Państwowej Komisji Akredytacyjnej dr Maria Baster-Grążlewicz.


Spotkanie poświęcono opracowaniu opinii na temat projektu ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym”, przygotowanego przez zespół powołany przez prezydenta RP Uznano, że projekt nie spełnia oczekiwań społeczności akademickiej. Zarzucono mu, że nie jest nowym pomysłem na szkolnictwo wyższe, a jedynie nowelizacją dotychczasowych przepisów. Stwierdzono, że najistotniejszym wkładem projektu jest umocowanie ustawowe Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich (KRASP), ze szkodą dla integralności środowiska oraz z przejęciem funkcji demokratycznych ciał, takich jak Rada Główna. Podkreślono, że projekt ustawy faworyzuje grupę profesorską nauczycieli akademickich i nie wnosi zmian oczekiwanych przez inne grupy. Podsumowując, uznano, że projekt nie powinien w tej formie trafić do Sejmu.

W innym punkcie spotkania omawiano sprawę Pracowniczych Programów Emerytalnych, których utworzenie poparta Rada Główna. Zaproponowano wykorzystanie na ten cel części odpisu socjalnego (po uzgodnieniu ze związkami zawodowymi). Byłaby to szansa na oszczędzanie środków emerytalnych dla wszystkich pracowników uczelni, których zarobki są zbyt niskie, by mogli korzystać z komercyjnych towarzystw ubezpieczeniowych. Podkreślono, że pracownicy nauki i szkolnictwa są tą grupą obywateli, która w żaden sposób nie partycypowała w zyskach z procesu prywatyzacji, choć z pewnością brata udziat w wytwarzaniu majątku narodowego. Pracowniczy Program Emerytalny był-by więc częściową rekompensatą.

Na spotkaniu zatwierdzono regulamin Forum Elektorów
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Fot. Jan Zych




Doktorów Wyższych Uczelni, Ta forma działania ma za zadanie zintegrować środowisko doktorów wszystkich uczelni, wzmocnić glos tej grupy pracowników akademickich w organach wybieralnych i przedstawicielskich.

Uczestnicy i goście spotkania bardzo wysoko ocenili i docenili wysiłek organizacyjny Politechniki Krakowskiej, przychylność i gościnność rektora oraz pomoc Biura Rektora w osobie pani mgr Teresy Marszalik.

Jan Bielski

DYPLOM Z NUMEREM PIERWSZYM

Pięć lat temu na nowo powstałym Wydziale Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego studia rozpoczęto ok. 80 osób, z których w terminie do obrony dotrwało ponad 30. 25 czerwca br. odbyty się pierwsze obrony prac magisterskich. Jak na uczelnię techniczną przystało, byty to dwie panie: Agnieszka Biernat i Aleksandra Dąbrowska.


Fot. Jan Zych
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Dyplom magistra inżyniera fizyki technicznej z numerem 1 otrzyma Agnieszka Biernat za pracę „Badanie bananopodobnych (molekuł) ciekłych kryształów za pomocą różnych technik spektroskopowych" (promotor: dr Wojciech Otowski), która została oceniona na bardzo dobry z wyróżnieniem. Pierwsza absolwentka Wydziału zamierza kontynuować edukację -po wakacjach chce rozpocząć studia doktoranckie w Instytucie Fizyki Jądrowej, a po nich chciataby podjąć pracę w macierzystej uczelni.


(eb)



IV KONFERENCJA NAUKOWO-TECHNICZNA MATBUD 2 0 03

W dniach 25 - 27 czerwca br. na Wydziale Inżynierii Lądowej PK odbyta się czwarta już edycja Konferencji Naukowo-Technicznej „Zagadnienia ma-teriatowe w inżynierii lądowej - MATBUD 2003”. Merytoryczny patronat nad konferencją sprawowały: Sekcja Materiałów Budowlanych Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN oraz Komisja Budownictwa i Komisja Nauk Ceramicznych Krakowskiego Oddziału PAN. Organizacja konferencji, podobnie jak w latach 1996, 1998 i 2000, spoczywała w rękach jej inicjatora - Katedry Materiałów Budowlanych i Ochrony Budowli.

Uroczystego otwarcia obrad konferencji dokonał rektor prof. dr hab. inż. Marcin Chrzanowski. Podczas sesji inauguracyjnej odbyta się uroczystość związana z 75-leciem urodzin prof. dr. hab. inż. Zygmunta Jamrożego, byłe-go kierownika Katedry Materiałów Budowlanych i Ochrony Budowli.

Do Komitetu Naukowego konferencji, pracującego pod przewodnictwem prof. dr. hab. inż. Lecha Czarneckiego z Politechniki Warszawskiej, wpłynęło ponad 70 referatów, z których 46 zostało zakwalifikowanych do druku w materiałach konferencyjnych.

W ramach sesji inaugurującej konferencję prof. dr hab. inż. Wojciech Radomski z Politechniki Warszawskiej wygłosił referat plenarny pt. „Materiał a konstrukcja - refleksje mostowca”. Referat, pokazujący wzajemne powiązania


między materiałem i konstrukcją, a także, co daty i dają konstrukcje mostowe rozwojowi wiedzy o mate-riatach oraz co rozwój w sferze materiałów dat i daje konstrukcjom mostowym, zostat przyjęty z bardzo dużym zainteresowaniem i spotkał się z aplauzem słuchaczy.

Obrady odbywały się w pięciu sesjach tematycznych: drewno, metale, ceramika i bitumy; spoiwa i wypełniacze mineralne - właściwości; dodatki i domieszki - wpływ na właściwości kompozytów cementowych; właściwości kompozytów ze spoiw mineralnych i metody badań; trwałość i ochrona tworzyw cementowych.

Jak widać, tematyka konferencji została po raz kolejny zdominowana przez problematykę inżynierii, technologii i właściwości tworzyw cementowych. Nic w tym chyba dziwnego, jeżeli wziąć pod uwagę dominację tej grupy materiałów budowlanych w szeroko rozumianym krajowym, a także i światowym budownictwie.

W konferencji uczestniczyło ponad 80 osób reprezentujących prawie wszystkie krajowe ośrodki uczelniane, zajmujące się zagadnieniami z dziedziny materiałoznawstwa budowlanego. Licznie reprezentowane byty także badawcze ośrodki resortowe, w tym Instytut Techniki Budowlanej, Instytut Budowy Dróg i Mostów, COBRPB Cebet i inne. W konferencji brali także liczny udział autorzy zagraniczni z wydziałów budowlanych Uniwersytetów Technicznych w Koszycach i Źi-linie (Słowacja), Uniwersytetu Technicznego w Brnie (Czechy) oraz z Centre Scientifigue et Technigue
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Sesja inauguracyjna konferencji - wystąpienie przewodniczącego Komitetu Naukowego prof. dr. hab. inż. Lecha Czarneckiego z Politechniki Warszawskiej
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du Batiment z Francji, którzy przedstawili łącznie 7 referatów. O zainteresowaniu tematyką konferencji świadczy zapewne także i to, że wśród jej uczestników znaleźli się liczni członkowie Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN oraz Sekcji Materiały Budowlane KILiW PAN.

Komitet Naukowy konferencji, poszerzony o uczestniczących w niej członków Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN, pozytywnie ocenił jej poziom merytoryczny, przebieg i organizację. Komitet wskazał też na celowość wzbudzenia większego zainteresowania konferencją za granicą i podjęcia w przyszłości próby przekształcenia jej w konferencję międzynarodową. Podjęto także decyzję o kontynuowaniu organizowania konferencji, lecz w cyklu trzyletnim. Tak więc, kolejna V konferencja „Matbud” odbędzie się w czerwcu 2006 roku. Już teraz zapraszamy do uczestnictwa.

Głównym sponsorem konferencji była spółka Polski Cement Sp. z o. o. Pomoc ze strony sponsora stworzyła organizatorom warunki sprzyjające ustaleniu relatywnie niskich kosztów uczestnictwa w konferencji, co przyczyniło się zapewne do liczniejszego udziału w niej osób reprezentujących krajowe ośrodki uczelniane. Sponsorem, który dofinansował wydanie księgi konferencyjnej, była spółka Górażdże Cement S.A. Obydwu sponsorom organizatorzy pragną złożyć serdeczne podziękowania za poparcie inicjatywy i pomoc w zorganizowaniu konferencji.

Konferencję organizował zespół w następującym składzie: prof. dr hab. inż. Jacek Śliwiński - przewodniczący, dr hab. inż. Maria Fiertak, prof. PK - z-ca przewodniczącego, mgr inż. Tomasz Tracz - sekretarz, inż. Stanisław Kańka - członek, Małgorzata Ziętek - biuro konferencji.

Jacek Śliwiński



          ARCHITEKT PK DOKTOREM ETH

27 czerwca br. odbyto się uroczyste wręczenie dyplomów doktorskich obronionych na ETH - Eidenossische Technische Hochschule w Zurichu. Po raz pierwszy doktorantką na Wydziale Architektury została absolwentka naszej uczelni, mgr inż. arch. Małgorzata Bugajska, dyplomantka prof. Wojciecha Bulińskiego. Doktorat uzyskała za pracę „Spatial visualization of abstract information”, a promotorem byt profesor Gerhard Schmitt.

S. D.

SOKCES RODZINY OPUSÓW

Na XIV Międzynarodowym Biennale Dantego w Rawennie nagrodzono i wyróżniono m.in. prace polskich artystów. Po raz pierwszy przyznano laur biennale (za ekspresje i profesjonalizm) catej rodzinie artystycznej z Krakowa - Jolancie, Stefanowi i Bartłomiejowi Dousom.

(eb)

TWOJA WIZJA ROZWOJU PRZEDSIĘBIORCZOŚCI

Ogólnopolski konkurs zorganizowany przez Studenckie Forum Business Centre Club i Parlamentarny Zespół Przedsiębiorczości pod patronatem honorowym marszałka Sejmu RP Marka Borowskiego został rozstrzygnięty w czerwcu. Mottem konkursu była wypowiedź Cema Celebi-lera - finalisty konkursu World Young Business Achiever 2000 - „To my, młodzi właściciele niewielkich przedsiębiorstw tworzymy nowe miejsca pracy. Trzeba tylko przekonać najzdolniejszych absolwentów, którzy mają w sobie ducha przedsiębiorczości, że nie tylko zatrudnienie w wielkiej korporacji może przynieść samorealizację i interesujące wyzwania. Kiedy wielcy zwalniają, wielu młodych decyduje się pracować na własny rachunek. I chyba o to chodzi”.

W swoich pracach uczestnicy konkursu przedstawiali własne poglądy na temat rozwoju przedsiębiorczości w Polsce i funkcjonowania przedsiębiorstw, wskazywali przepisy w obowiązującym prawie, utrudniające rozwój gospodarczy, proponowali nowe rozwiązania.

Kapituła sprawująca opiekę merytoryczną nagrodziła 10 uczestników, a jednym z laureatów został student Politechniki Krakowskiej Adam Suder. Studiuje on na Wydziale Inżynierii Lądowej, na III roku zarządzania i marketingu w transporcie. W swojej pracy zaproponował wiele nowych i czasem niezwykle prostych rozwiązań, których wprowadzenie mogłoby w rezultacie spowodować rozwój przedsiębiorstw i ożywienie naszej gospodarki.

Nagrody wręczono laureatom w poniedziałek 21 lipca br. w gmachu Sejmu RR a udział w uroczystości wzięli m.in. marszałek Sejmu Marek Borowski i wicepremier Jerzy Hausner, zaś Politechnikę Krakowską reprezentował prorektor ds. nauki, prof. Józef Gawlik.

Elżbieta Niechciatowa


Wszystkie osoby zainteresowane szczegółowymi informacjami na temat IV Konferencji MATBUD 2003, w tym księgą referatów lub jej elektroniczną wersją, proszone są o kontakt z jej organizatorami: Katedra Materiałów Budowlanych i Ochrony Budowli, Wydział Inżynierii Lądowej, Instytut Materiałów i Konstrukcji Budowlanych Politechniki Krakowskiej, ul. Warszawska 24, 31-155 Kraków, tel.: (12) 628 23 67 e-mail: matbud@pk.edu.pl



ŻYWIECKIE ŻEGLOWANIE

Ziemia żywiecka już po raz 26. (26 lipca br.) gościła uczestników regat żeglarskich o Puchar JM Rektora Politechniki Krakowskiej. Pogoda w tym roku nie okazała się do końca przychylna, nie dając żeglarzom tego, co kochają najbardziej - przychylnego wiatru. Wiatru na żywieckim jeziorze nie było prawie w ogóle, a jego tafla przypominała raczej taflę lodową.

Pomimo przeciwności udało się przeprowadzić zawody i sklasyfikować załogi w trzech klasach: Omega, Lodzi Kabinowych oraz Wolnej. Zanim jednak od-cumowano łajby na linię startu, uroczystego otwarcia regat dokonali: prorektor Politechniki Krakowskiej prof. Jan Kazior, burmistrz Żywca Antoni Szlagor oraz dyrektor Centrum Sportu i Rekreacji PK Zbigniew Kucia.

Po chwili na Jeziorze Żywieckim zaczęty łopotać żagle i rozpoczął się pierwszy bieg regatowy i jak się później okazało... ostatni. Na jeziorze


Fot. B. Chmielarz                                                          Fot. B. Chmietarz                                                          Fot. B. Chmie/arz
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Klasa Omega:

	
1.    Jarosław Cieślak, Konrad Zatogowski, Przemysław Wiśniewski


	
2.    Andrzej Moroński, Barbara Morońska, Adam Kliś


	
3.    Ryszard Siudy, Patryk Siudy, Marcin Kliś


	
4.    Krzysztof Pietrzak, Stanisław Gruszka, Wojciech Sobański


	
5.    Wojciech Podgórny, Krzysztof Korepta, Michał Bodzioch (AZS PK)


	
6.    Michał Ignatowski, Jakub Ignatowski, Wojciech Kąkol


	
7.    Andrzej Kucia, Paweł Któsak, Marcin Spędza (AZS PK)


	
8.    Michał Szewczyk, Bartosz Sobański, Wojciech Łodziński (AZS PK)


	
9.    Tomasz Zemanek, Joanna Ryłko, Maksymilian Tec


	
10.    Maciej Ziobroń, Małgorzata Florek, Małgorzata Ziobroń (AZSPK)



Klasa Łodzi Kabinowych:

	
1.    Lesław Zemanek, Emilia Pawlak, Daniel Bruziński, Piotr Gołąb, Danuta Gołąb, Katarzyna Gołąb


	
2.    Zenon Warchat, Stanisław Pękala, Jan Malarz, Bogumił Tomasik


	
3.    Michał Gaszczyk, Adam Orszulak, Jerzy Onsik
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Klasa Wolna:

	
1.    Krzysztof Szymczak


	
2.    Błażej Kaczorowski


	
3.    Łukasz Wadowski






Podsumowując zmagania na Jeziorze Żywieckim, nie sposób pominąć doskonałej współpracy Centrum Sportu i Rekreacji PK z władzami miasta oraz miejscowym MOSiR-em. Jak co roku życzliwość okazali sponsorzy, bez których zawody byłyby o wiele uboższe w nagrody. Pomocy udzielili: FAKRO, SKOBUD, Telewizja Kablowa BESTKABEL oraz SALOMON.




Dariusz Pyko



zapanowała kompletna flauta, a zawodnicy czekali na choćby malutki podmuch ponad 3 godziny. Czekali, czekali, ale się nie doczekali. Sędzia zawodów Marian Mrowieć podjął więc decyzję o sklasyfikowaniu na podstawie I biegu. Przedstawia się ona następująco:


Wybrata i przygotowała do druku

Elżbieta Barowa




, seminaria.



Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych

PROBA GENERALNA

25 kwietnia 2003 r. lektorzy języka niemieckiego w Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych PK zajęli w sali wykładowej miejsca swoich studentów. „Lektorat” prowadziła mgr Renata Krajewska-Markiewlcz z Instytutu Goethego w Krakowie, która od 1996 r. wspólnie z metodykami z wielu państw europejskich, m.in. Wioch, Francji, Czech, Niemiec uczestniczy w pracach nad projektem „Mit Deutsch in Europę studieren, arbeiten und leben”. Na seminarium podkreślono, że nadrzędnym celem samego projektu jest takie przygotowanie językowe studentów, by umieli sobie radzić w nowej rzeczywistości (np. praca lub studia za granicą). Przedstawiono opracowany przez zespót metodyków program ramowy, nowe techniki nauczania, metody treningowe, sposoby prezentacji wiedzy, które można wykorzystywać podczas lektoratów na wyższych uczelniach. W czasie seminarium lektorzy wcielili się w rolę studentów i zostali poddani różnym eksperymentom metodycznym, stużącym aktywizacji i motywującym ich do pracy na zajęciach. Z tej perspektywy mogli ocenić przydatność i efektywność zastosowanych metod.

Po raz kolejny okazało się, że ćwiczenia są ciekawsze, jeśli uda się stworzyć namiastkę autentycznej sytuacji (w tym przypadku lektorzy-stu-denci spotkali się „na targu” i wymienili swoje opinie na temat symptomów uzależnienia od Internetu). Kontakt z wieloma osobami i możliwość wymiany poglądów na dany temat to przecież podstawowa zasada w komunikatywnym nauczaniu języka obcego. Seminarium potwierdziło także założenie, że odpowiednie przygotowanie do pracy z teksem czyni tę pracę ciekawą, zawiera bowiem element odkrywania, a nie jest postrzegane tylko jako przykry obowiązek. Kiedy problem „postawiono na głowie”, czyli odwrócono go, okazało się że można w ten sposób sformułować więcej rad i ciekawsze rozwiązania niż gdy stosuje się tradycyjne metody. Nie obyto się bez niespodzianki - na „gorących krzesłach” posadzono osoby reprezentujące odmienne stanowiska w dyskusji. Pozostali przysłuchiwali się uważnie argumentom, tak aby w każdym momencie zastąpić dyskutantów. Taka forma pozwoliła każdemu zabrać glos i skłaniała do koncentracji na przedmiocie dyskusji.

Oficjalna prezentacja materiałów „wypróbowanych" na naszych lektoratach odbyta się 9 maja br. w Krakowie w Instytucie Goethego. Materiały ukażą się drukiem jesienią. I jeszcze jedno, wszyscy lektorzy otrzymali w trakcie tego niezwykłego lektoratu ocenę bardzo dobrą.

Elżbieta Hejnowicz, Anna Unicka

EGZAMIN TEIC

22 marca br. przeprowadzono kolejny egzamin z języka angielskiego TELC. Przystąpiło do niego 16 osób, z których aż 9 (!) otrzymało najwyższą ocenę.

Egzamin TELC został opracowany na podstawie programu i przyjętego przez Radę Europy standardu umożliwiającego jednolite ocenianie znajomości języka w całej Europie. Jest uznawany we wszystkich krajach piętnastki. Certyfikat można uzyskać, zdając egzamin, który sprawdza znajomość języka obcego, umiejętność porozumiewania się, a nie znajomość gramatyki. Egzamin został opracowany przez organizację Weiterbildungs--testsysteme (WBT) we Frankfurcie nad Menem, a Studium jest partnerem jednego z akredytowanych Centrów Egzaminacyjnych TELC.

Kolejny egzamin odbędzie się w grudniu 2003 roku.


„REALIOZNAWSTWO WSPÓŁCZESNEJ ROSJI”

Lektorzy SJO i studenci PK wysłuchali 14 maja br. interesującego wykładu dr. W. Miakiszewa z UJ, który zwrócił w nim uwagę na kilka pozytywnych zmian zaobserwowanych w Rosji w ciągu ostatnich trzech lat prezydentury W. Putina. Do takich zjawisk społecznych, gospodarczych i politycznych zaliczył niski poziom bezrobocia, wzrost emerytur wypłacanych „żywymi” rublami, wolne tempo inflacji, brak nowych konfliktów wojennych, wzmocnienie autorytetu państwa na arenie międzynarodowej.

Mówił też o negatywnych stronach codziennego życia: wzroście przestępczości, rosnących opłatach za mieszkania oraz niskich wynagrodzeniach za pracę inteligencji (średnia pensja Rosjanina wynosi 2200 rubli, czyli około 75 dolarów. Nauczyciele zarabiają 1700 rubli, docenci - 2600, profesorowie - 4500. W dużych miastach przedstawiciele niektórych zawodów np. księgowi, analitycy finansowi, prawnicy zarabiają od 10 do 12 razy więcej niż na prowincji).

Jako ciekawostkę przywołał fakt, iż we współczesnej Rosji wraca do łask zawód konduktora, a pasażerowie dzięki prywatyzacji środków transportu nie czekają na nie dłużej niż... 3 minuty.

Rosyjski handel kwitnie, tyle że na wolnym rynku, który określono mianem „egzotycznego”. Przyjeżdżają tu bowiem handlowcy z Kaukazu, Środkowej Azji, Korei.

Być może wszystkim, którzy wybierają się w podróż do Rosji, przyda się i taka informacja, że turyści przebywający tam dłużej niż 3 dni muszą się zameldować i okazać potwierdzone dokumenty na granicy. Latem atrakcji nie brakuje, można nie tylko zwiedzać, ale i odpocząć w kawiarnianych ogródkach pod parasolami, warto jednak pamiętać, że trzeba za to słono zapłacić...




Ewa Szewczyk




Wydawnictwo




Politechniki Krakowskiej




Prezentujemy najnowsze publikacje pracowników naszej Uczelni wydane przez Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej. Zapraszamy na stronę internetową wydawnictwa www.pk.edu.pl/wydawnictwo, a wkrótce także na stronę www.wydawnictwo.pk.edu.pl, na której na bieżąco będzie dokonywana aktualizacja katalogu.




Wydawnictwo pk




Wytrzymałość materiałów
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Adam Bodnar, Wytrzymałość materiałów, podręcznik, Wydawnictwo PK, Kraków 2003
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Władysława Maria Francuz,

Kwalifikacje zawodowe i rzemieślnicze dziś i jutro, podręcznik, Wydawnictwo PK, Kraków 2003





Czestaw Byrdy, Dachy i stropodachy ocieplone i nieocieplone, Wydawnictwo PK, Kraków 2003
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Jerzy Jaskólski, Grzegorz Budzik, Stacjonarny przepływ ciepła w tłoku silnika spalinowego, Monografia 290, seria Mechanika, Wydawnictwo PK, Kraków 2003
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Maria Misiągiewicz, O prezentacji idei architektonicznej, Monografia 291, seria Architektura, Wydawnictwo PK, Kraków 2003





Edward Lisowski, Modelowanie geometrii elementów maszyn i urządzeń w systemach CAD 3D - z przykładami w SolidWorks, Solid Edge i Pro/Engineer, podręcznik, Wydawnictwo PK, Kraków 2003
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Barbara Oleś,

Wykłady z fizyki, podręcznik, Wydawnictwo PK, Kraków 2003
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Kazimierz Rup, Mechanika płynów w środowisku naturalnym, książka akademicka, Wydawnictwo PK, Kraków 2003
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Andrzej Seruga,

Analiza stanów naprężenia i odkształcenia w powłokach zbiorników cylindrycznych z betonu sprężonego, Monografia 289, seria Inżynieria Środowiska, Wydawnictwo PK, Kraków 2003
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Cykl wystaw prac kursowych I dyplomowych studentów WA—

Na Wydziale Architektury PK od początku bieżącego roku akademickiego (2002/2003) są organizowane wystawy studenckich prac kursowych i dyplomowych.

Od 2 kwietnia br. prezentowane byty projekty, które powstały na zajęciach dydaktycznych w Instytucie Historii Architektury i Konserwacji Zabytków (dyrektor - prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Kadtuczka). Wystawa obejmowała prace studentów wszystkich lat - od architektury drewnianej na I roku aż po dyplomy na V - wykonane w poszczególnych jednostkach instytutu: Katedrze Architektury Polskiej i Konserwacji Zabytków (kierownik - prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Kadtuczka), Katedrze Architektury, Urbanistyki i Sztuki Powszechnej (kierownik - prof. dr hab. inż. arch. Kazimierz Kuśnierz), Zakładzie Architektury XIX i XX wieku oraz Modernizacji i Rekonstrukcji Obiektów (kierownik - dr hab. inż. arch. Zbigniew Biatkie-wicz, prof. PK) oraz Zakładzie Studiów i Badań Konserwatorskich (kierownik - prof. dr hab. inż. arch. Maciej Pawlicki).

24 kwietnia br. otwarto wystawę prac wykonanych przez studentów w Instytucie Projektowania Miast i Regionów (dyrektor - prof. zw. dr hab. inż. arch. Barbara Bartkowicz). Projekty powstały w ramach zajęć w trzech jednostkach dydaktycznych - Katedrze Projektowania Miast i Obszarów Śródmiejskich (kierownik - prof. zw. dr hab. inż. arch. Barbara Bartkowicz), Katedrze Planowania Przestrzennego i Ochrony Środowiska (kierownik - dr hab. inż. arch. Zbigniew Zuziak, prof. PK), Zakładzie Planowania Regionalnego (kierownik - dr hab. inż. arch. Elżbieta Węctawowicz-Bilska, prof. PK).

Cykl zakończyła prezentacja studenckich projektów wykonanych w Instytucie Architektury i Planowania Wsi (kierowany przez dr. hab. inż. arch. Wacława Celadyna, prof. PK) oraz Samodzielnym Zakładzie Geometrii Wy-kreślnej i Grafiki Inżynierskiej (kierownik - dr hab. inż. arch. Otmar Vogt, prof. PK).

Wystawa prac kursowych i dyplomowych w lAiPW obejmowała projekty wykonane w dwóch jednostkach Instytutu - Zakładzie Architektury i Planowania Wsi (kierownik - dr hab. inż. arch. Marek Kowicki, prof. PK) oraz Zakładzie Budownictwa Ogólnego i Materiałów Budowlanych (kierownik - dr hab. inż. arch. Wacław Celadyn, prof. PK).

21 maja br. w Mogilanach odbyto się spotkanie kierowników poszczególnych jednostek wydziałowych, które poświęcono podsumowaniu cyklu wystaw, dyskusji nad programem dydaktycznym oraz ocenie poziomu kształcenia na wydziale.

JT

Warsztaty projektowo-realizacyjne---------------------------

W maju br. Instytut Architektury i Planowania Wsi Wydziału Architektury PK zorganizował czwarte z kolei warsztaty projektowo-realizacyjne. Głównym ich celem było przekonanie studentów, że posługiwanie się modelami 3D ma wiele zalet, a wykształcenie takiego nawyku znacznie pomaga w pracy.

Technika ta rozbudza wyobraźnię przestrzenną, wymagając przemyślenia nie tylko formy (jak w przypadku płaskich rysunków), ale także konstrukcji projektowanej architektury. Duża skala wykonywanych przez studentów modeli przestrzennych wymaga także przemyślenia konstrukcji węzłów - tak by przeniosły one nie tylko obciążenia własne dźwigara, ale i np. parcie wiatru.
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Tegoroczne warsztaty byty przeznaczone dla studentów III roku architektury krajobrazu. Mieli oni wykonać w skali plenerowej element konstrukcyjny - lekkie przekrycie, które można zastosować np. w architekturze budynków in-wentarsko-sktadowych. (nad placami targowymi, halami sportowymi itp.). Oprócz projektu należało zbudować z cienkich, drewnianych listew dźwigar kratowy oraz podtrzymujące go podpory. Konstrukcja musiata być na tyle wysoka, aby można było pod nią przejść bez trudności i na tyle odporna, by wytrzymać próbę obciążenia.

W warsztatach uczestniczyło ponad czterdzieścioro studentów, którzy w grupach zaprojektowali i zbudowali na parkingach otaczających Wydział Architektury 6 modeli plenerowych. Warsztaty daty wiele satysfakcji autorom prac, a także ich opiekunom - dr. hab. inż. arch. Markowi Kowickiemu, prof. PK, dr. inż. arch. Janowi Lasiowi i mgr inż. arch. Justynie Tarajko.

Opracowanie JUST



Sesja Studenckich Kól Naukowych------------------------

W dniach 25 kwietnia i 23 maja br. pod patronatem rektora PK prof. zw. dr. hab. inż. Marcina Chrzanowskiego odbywały się obrady Uczelnianej Sesji Studenckich Kót Naukowych, którą przy współpracy z prorektorem ds. nauki, prof. dr. hab. inż. Józefem Gawlikiem przygotowała dr hab. inż. Barbara Tal-Figiel, prof. PK, pełnomocnik rektora ds. SKN.

W obradach uczestniczyli goście zagraniczni z Iwanowskiego Państwowego Uniwersytetu Chemiczno-Technologicznego (Rosja) oraz uczniowie z X Liceum Ogólnokształcącego im. KEN w Krakowie.

Podczas obrad członkowie kót naukowych zaprezentowali 138 referatów i 2 wystawy prac.

Na Wydziale Inżynierii Lądowej sesji przewodniczył dr inż. Andrzej Więckowski. Wygłoszono 31 referatów i przyznano szesnaście wyróżnień, cztery nagrody specjalne, pięć osób zajęto III miejsce, cztery - II miejsce. I nagrodę otrzymali: Jakub Kilian, student V roku, za referat pt. „Problemy stateczności tuków stalowych w obliczeniach wytrzymałościowych mostów łukowych” (KN Mechaniki Teoretycznej, opiekun: prof. Zbigniew Mendera) oraz Dorota Górska, studentka IV roku, za referat pt. „Rehabilitacja wyrobiska i Kopalni Siarki Machów” (KN Organizacji Budownictwa, opiekun: dr inż. Andrzej Więckowski).

Na Wydziale Architektury sesji przewodniczyli: prof. dr hab. inż. arch. Maciej Pawlicki i dr inż. arch. Andrzej Hrabiec. Spośród 27 referatów dwa wygłosili studenci z Iwanowskiego Państwowego Uniwersytetu Chemiczno--Technologicznego; zaprezentowano dwie wystawy prac SKN Sztuka. Przyznano dziesięć wyróżnień, sześć wyróżnień specjalnych, dwie nagrody honorowe, cztery osoby zajęty III miejsce, trzy - II miejsce. I miejsce ex aequo zajęli: Michat Grzybek i Rafał Pędrasik za referat pt. „O genezie form drewnianych cerkwi Ukrainy” (KN Budownictwa Ogólnego, opiekun: dr hab. inż. arch. Jan Kurek) oraz Monika Kuczyńska za referat pt. „Picasso - inspiracje” (KN Sztuka, opiekun: prof. art. mai. Ewa Gotogórska-Kucia).

Na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej przedstawiono 50 referatów, w tym jeden wygłosił student z Iwanowskiego Państwowego Uniwersytetu Chemiczno-Technologicznego w Rosji oraz jeden zaprezentowali uczniowie X LO w Krakowie. Sesji przewodniczył prodziekan WFTiMK dr hab. Ludwik Byszewski. Przyznano dwadzieścia pięć wyróżnień, jedną nagrodę honorową, dziewięć osób zajęło III miejsce, pięć - II miejsce. I miejsce przyznano dziesięciu osobom: Krzysztofowi Baranowskiemu (I rok, opiekun: dr Krystyna Dudek), Pawłowi Jagielskiemu (I rok, opiekun: dr Krystyna Dudek), Joannie Burkat (I rok, opiekun: dr Krystyna Dudek), Szymonowi Dutczakowi (II rok, opiekun: dr Krystyna Dudek), Dawidowi Staniszowi, Kamilowi Bętkowskiemu, Sylwestrowi Michalczewskiemu (III klasa X LO, opiekun: dr AnnaTomaszkiewicz-Potępa), Beacie Kowarskiej (II rok, opiekun: mgr inż. Radomir Jasiński), Łukaszowi Krężelowi (IV rok, opiekun: dr inż. Aleksander Pabiś), Mariuszowi Gomułce (IV rok, opiekun: prof. zw. dr hab. inż. Bolesław Tabiś), Annie Smole (IV rok, opiekun: prof. zw. dr hab. inż. Jan Pielichowski), Karolinie Śliwie (IV rok, opiekun: dr inż. Aleksander Prociak).

Studenci Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego przedstawili 7 referatów. Przyznano jedno wyróżnienie, sześciu osobom przyznano I miejsce, są wśród nich: Piotr Zima (III rok, opiekun: prof. dr hab. Oleh Łopuszański), Maria Pajerowska (III rok, opiekun: dr hab. Ludwik Byszewski), Ewa Oknińska, Maciej Włodarczyk (III rok, opiekun: prof. dr hab. Bohdan Kozarzewski), Tomasz Bosak (IV rok, opiekun: dr Piotr Fornal), Paweł Wojtanek (I rok, opiekun: mgr inż. Paweł Kisielewicz), Marcin Tokarz (I rok, opiekun: mgr inż. Paweł Kisielewicz).

Na Wydziale Inżynierii Środowiska sesji przewodniczył prodziekan Wydziału dr hab. inż. Bogdan Wolski. Wygłoszono cztery referaty, trzy osoby zajęty - II miejsce, a Wojciech Gurgul i Tomasz Gołąb, studenci IV roku za referat pt. „Ochrona przeciwpowodziowa przy wykorzystaniu suchych zbiorników na przykładzie zlewni potoku Trzemeśnianka" (KN Budownictwa


Wodnego, opiekun: dr inż. Antoni Bojarski) -1 miejsce.

Na Wydziale Mechanicznym sesji przewodniczyła dr hab. inż. Jolanta Stacharska-Targosz, prof. PK. Wygłoszono 19 referatów i przyznano jedenaście wyróżnień, trzy osoby zajęty III miejsce, trzy -II miejsce. I miejsce przyznano ex aequo: Krzysztofowi Hakenszmid-towi, studentowi V roku, za referat pt. „Modelowanie komputerowe geometrii obiektu z uwzględnieniem otoczenia” (KN Maszyny Robocze, opiekun: dr hab. inż. Edward Lisowski, prof. PK) oraz Arturowi Kiecakowi, studentowi V roku, za referat pt. „Modelowanie hydraulicznego silnika gerotorowego przy zastosowaniu programu Pro/Engineer” (KN Maszyny Robocze, opiekun: dr hab. inż. Edward Lisowski, prof. PK).
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Uroczyste zakończenie Sesji Studenckich Kót Naukowych z rozdaniem nagród i wręczeniem dyplomów odbyto się 16 czerwca br. w sali senackiej PK. W uroczystości uczestniczyli: rektor PK prof. Marcin Chrzanowski, prorektor ds. nauki prof. Józef Gawlik i pełnomocnik rektora ds. SKN dr hab. inż. Barbara Tal-Figiel, prof. PK, dziekani i prodziekani poszczególnych wydziałów, opiekunowie poszczególnych kót naukowych oraz studenci i uczniowie.

Podkreślono, że referaty prezentowały bardzo wysoki poziom merytoryczny. Podziękowano władzom wydziałów oraz wszystkim opiekunom za trud i czas poświęcony na przygotowanie studentów.

Barbara Tal-Figiel
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Kenoziero - przybyliśmy, zobaczyliśmy, mierzyliśmy...




Właściwsza byłaby nazwa rubryki „Nasze pasje”, bowiem tym razem rzecz dotyczy także pasji studentów Wydziału Architektury PK, członków Studenckiego Kota Naukowego Budownictwa Ogólnego, z którymi już od 1989 r. dokumentujemy zabytki budownictwa drewnianego - głównie budowle sakralne z terenu Polski, Ukrainy, a tym razem także Rosji.

Tegoroczny wakacyjny obóz naukowy Kota odbyt się po raz pierwszy na terenie Rosji, dokładnie na terenie Kenozierskiego Parku Narodowego,
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w południowej części województwa archangielskiego (archangielskiej obta-sti). Naszym celem było rozpoznanie stanu zachowanej tu zabytkowej architektury drewnianej, zwłaszcza budowli sakralnych. Kontynuowaliśmy niejako prowadzone przez Koto od 1989 r. badania nad drewnianą architekturą




cerkiewną Polski i Ukrainy. Podjęcie badań nie bytoby możliwe, gdyby nie pomoc rosyjskiej sekcji ECOVAST (Europejska Rada ds. Wsi i Matych Miast), kierowanej przez dr Olgę Sevan, Rosyjskiego Instytutu Kulturologii oraz dyrekcji Kenozierskiego Parku Narodowego, zwłaszcza dyrektora Eleny Szatkowskiej. W trakcie pobytu w Rosji opiekunem grupy była Natalia Denisova - współpracowniczka naukowa Galerii Trietiakowskiej w Moskwie.

Kenozierski Park Narodowy został utworzony przez władze Federacji Rosyjskiej 28 grudnia 1991 r. Jego powierzchnia wynosi 139 663 ha. Znaczne oddalenie od dużych miast i szlaków komunikacyjnych sprawiło, że w tej części głębokiej archangielskiej tajgi, w królestwie niedźwiedzi i łosi, zachowały się kulturowe i krajobrazowe relikty dawnej Rusi (patrz także barwne fotografie na okładce), a 77,3 proc, powierzchni parku stanowią obszary ścisłej ochrony ornitologicznej. Kenozierski Park Narodowy spełnia wszystkie kryteria kwalifikujące go do umieszczenia na światowej liście zabytków krajobrazowo-kulturowych UNESCO.

Tereny te ocalały przed najazdami Mongołów, rewolucjami i wojnami. Do dziś szumią tu „święte drzewa”, rozstajów dróg strzegą drewniane kapliczki i krzyże, a prawosławie miesza się z elementami pogańskimi. W parku zachowało się więc unikatowe środowisko, w którym człowiek żyje w harmonii z otaczającą go przyrodą, zgodnie z tradycją przodków.

Człowiek żyt na tych ziemiach od dawna. Po epoce lodowcowej pojawiły się tu (4 tys. lat p.n.e.) plemiona zajmujące się myślistwem i rybołówstwem, a ważnym elementem tej kultury był szamanizm i magia. Potwierdzają to m.in. znaleziska pochodzące z epoki neolitu (wczesna epoka żelaza). Od VI do VIII w. zaznaczyły się tu wpływy plemion ugrofińskich, z tego też okresu pochodzi wiele nazw tutejszych jezior, rzek czy wsi. W VIII w. na



szlakach wodnych pojawili się Skandynawowie (wikingowie), a w X w. - Słowianie i wówczas poczęta się formować zachowana do dziś sieć osadnicza i charakterystyczny wiejski krajobraz kulturowy. Rozpoczął się proces stopniowej asymilacji trzech kultur, formowania specyficznej kultury rosyjskiej Północy, której relikty zachowały się po dzień dzisiejszy.

Zasadniczym walorem krajobrazowym parku są jego malownicze jeziora i rzeki, z bogatą florą i fauną. Centrum parku zajmuje wielkie jezioro Kenozie-ro, o bogato uformowanej linii brzegowej, z blisko 70 wyspami, na których, po uzgodnieniu z dyrekcją parku, można rozbijać we wskazanych miejscach namioty. Niestety, o tej porze roku „nieco” przeszkadzają tu komary, do których miejscowi są już przyzwyczajeni.

Na terenie parku zachowały się zabytkowe budowle drewniane - wiejskie zagrody, kapliczki (tzw. czasownie) i cerkwie. Niestety, wiele z nich pozbawionych jest właściwej opieki. Przyczyną są m.in. przemiany ekonomicz-no-polityczne minionego dziesięciolecia - młodzi wyjeżdżają w poszukiwaniu pracy do miast, starzy „odchodzą” i wiele domów stoi pustych, stopniowo chyląc się do ziemi. Jest to wielki problem tych ziem. Dyrekcja parku stara się temu przeciwdziałać m.in. przez zachęcanie do adaptacji starych chałup na tzw. dacze - tj. prywatne domy wypoczynkowe (letnie i zimowe) dla mieszczuchów. Zdarza się, że przybysze pragną przenieść tu zabytkowy budynek drewniany z innego miejsca, wówczas dyrekcja parku wskazuje lokalizację dopasowaną do układu urbanistycznego danej wsi.

Tak jak gdzie indziej i tu duży problem stanowi finansowanie i ochrona parku. Udział studentów z Polski w pracach dokumentujących (inwentaryzacja rysunkowa i fotograficzna) stan zachowania drewnianych budowli na obszarze parku został przyjęty bardzo życzliwie. Trwający ponad tydzień pobyt nad jeziorem Kenoziero (prawie tydzień zajęta podróż pociągiem z Krakowa - tam i z powrotem - via Moskwa) zaowocował pomiarami i opracowaniem rysunków czterech kaplic (czasowni) i dużego zespołu zagrodowego. Zespół ten obejmował dwa trzykondygnacyjne budynki mieszkalne oraz wolno stojącą banię (tj. saunę). Całość wykonana była w konstrukcji zrębowej - z drewnianych okrąglaków połączonych w węgłach na obłap i uszczelnionych mchem. Zespół ten został już wykupiony przez park i w przyszłości czeka go gruntowny remont - uzupełnienie brakujących elementów i wymiana zmurszałych partii. Drewniane kapliczki znajdowały się (z wyjątkiem jednej) w lesie, który miejscami przypomina puszczańskie mateczniki z obrazów Wyczółkowskiego i Fatata. Inwen-taryzowane kapliczki zwykle miały konstrukcję zrębową, ze stromym dachem, czasem z dzwonniczką nad wejściem. Tylko najmłodsza wiekiem kapliczka, przewrócona przez upadające drzewo, miała konstrukcję szkieletową z poszyciem z desek. Wszystkie inwentaryzacje rozrysowane zostały jeszcze w trakcie obozu naukowego w odpowiedniej skali. Po przerysowaniu na czysto dokumentacja, uzupełniona o fotografie stanu istniejącego i opis techniczny, zostanie przekazana dyrekcji parku i będzie pomocą w pracach restauracyjnych lub w badaniach nad drewnianą architekturą tego regionu.

Nadzorujący z ramienia parku nasze prace architekt z Archangielska, specjalista od konstrukcji drewnianych - Władimir Aleksandrowicz Titow wypowiadał się bardzo pozytywnie o opracowaniach wykonanych przez studentów, natomiast dyrektorka parku Elena Szatkowskaja wyraziła nadzieję, że nie zrażą nas trudności i także w kolejnych latach będziemy tu przyjeżdżać na obozy naukowe.

Niewątpliwie wyjazd nad Kenoziero byt bardzo interesujący, bowiem poza programem naukowym mieliśmy również okazję, by zobaczyć inne ciekawe zabytkowe obiekty, a także poznać najpiękniejsze zakątki parku. Także kontakty z mieszkańcami tych terenów nacechowane byty życzliwą ciekawością i sympatią. Niestety, główną przeszkodą w następnych wyjazdach mogą stać się koszty dojazdu w rejon Archangielska, bowiem coraz trudniej obecnie pozyskać dla projektów naukowo-dydaktycznych sponsorów, a środki przeznaczane przez MENiS na Studenckie Kota Naukowe są żenująco niskie i trafiają tylko do wybrańców. Przy okazji trzeba skonstatować, że pisanie do potencjalnych sponsorów listów elektronicznych zupełnie się nie sprawdza - na kilkanaście wystanych do nich próśb nikt (!) nie odpowiedział. Cóż, korespondencja nie przechodząca przez dziennik podawczy uważana jest za nie istniejącą.


Kilkudniowy dojazd nad Kenoziero urozmaiciliśmy jednodniowymi przerwami w Moskwie. Dzięki temu mogliśmy się choć pobieżnie zapoznać z historyczną i współczesną
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architekturą tego miasta. Poruszanie się po nim bardzo ułatwiało nam miejscowe metro, zaskakujące częstotliwością kursów (co pół minuty w szczycie) - oj, przydałoby się takie w Krakowie! Niestety, pomimo kilku podejść, nie udało nam się zwiedzić Kremla. Warto jeszcze zauważyć, że turyści w Rosji dzieleni są na dwie kategorie - na miejscowych (obywateli Federacji Rosyjskiej) i na inno-stranców, którzy np. za wstępy do muzeów płacą 10 razy więcej od tych pierwszych. Dzięki naszej „wtyczce” w Galerii Trietiakowskiej udało się nam po normalnych cenach zwiedzić galerię, której zbiory -zwłaszcza ikon - robiły wrażenie, natomiast sztuka rosyjska od XVIII do XX wieku, choć bardzo dobra, już tak nie emocjonuje, bowiem muzea krakowskie mają równie dobre zbiory sztuki polskiej z tego okresu.

Żegnając Natalię na bietaruskim wagzale, żałowaliśmy, że tegoroczna przygoda już się kończy. Zapewne wszyscy uczestnicy wyjazdu pomyśleli wówczas, że nie jest to ostatni pobyt w kraju, w którym pomimo rewolucji, stalinizmu etc. przetrwała wielka kultura, tradycje i ludzie, tak bardzo podobni do nas...

Jan Kurek Fot. autor
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V Zjazd Laureatów „Złotej Księgi"----------------------------

- wychowanków Politechniki Krakowskiej




W sobotę 31 maja br. w ośrodku „Zielony Dót”, zgodnie z tradycją, odbyto się spotkanie wychowanków Politechniki Krakowskiej, laureatów „Ztotej Księgi” z wtadzami Uczelni. Organizatorem zjazdu byto Stowarzyszenie Wychowanków Politechniki Krakowskiej.

Osoby wyróżnione tytułem „Złotego Wychowanka” przybyły na spotkanie pomimo wielu obowiązków zawodowych, również z zagranicy. Pani Zofia Sola przyleciała do Krakowa ze Sztokholmu dosłownie na kilka godzin, by nie
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„Ztoci Wychowankowie" PK - od lewej: Jerzy Malec, prezes „Pfaffenhain PU, Andrzej Lech - przez Warszawskiego Instytutu Bankowości





stracić okazji i zobaczyć się z kolegami z czasów studiów. Uczelnię reprezentowali: rektor prof. zw. dr hab. inż. Marcin Chrzanowski, prorektor ds. ogólnych prof. dr hab. inż. arch. Aleksander Bóhm, prorektor ds. nauki prof. dr hab. inż. Józef Gawlik, prorektor ds. dydaktyki dr hab. inż. Jan Kazior, prof. PK.

Gości przywitał prezes Stowarzyszenia Wychowanków PK mgr inż. Jerzy Noworyta, który wyraził nadzieję, że dobra współpraca z wtadzami Uczelni będzie kontynuowana. Rektor PK prof. Marcin Chrzanowski podzie-lit się z zebranymi uwagami na temat przyszłości Uczelni i roli Stowarzyszenia Wychowanków PK. Głos zabrali również prorektorzy PK oraz laureaci „Ztotej Księgi". Uczestnicy zjazdu wysłuchali także wykładu prof. Wiktora Zi-na, zilustrowanego szkicami, na temat podziemi Rynku Krakowskiego. Była to niepowtarzalna okazja do poszerzenia wiedzy o Krakowie i jego historii.

Stowarzyszenie Wychowanków PK przygotowało na zjazd informator „Kto jest kim wśród wychowanków Politechniki Krakowskiej”, prezentujący sylwetki osób wpisanych w do „Ztotej Księgi” (V edycja), który wraz



z pamiątkowym upominkiem wręczono wszystkim gościom.

Rozmowy kontynuowano w plenerze (piękne otoczenie Lasku Wolskiego i wyśmienita pogoda sktonily wszystkich do opuszczenia sal). Przy kuflu zimnego piwa wspominano czasy studiów, dyskutowano zarówno na tematy zawodowe, jak i związane z uczelnią. V Zjazd Laureatów „Ztotej Księgi” Wychowanków Politechniki Krakowskiej został utrwalony na fotografiach Jana Zycha.

Beata Putaj

Absolwent PK—

wśród najlepszych badaczy w Meksyku

Absolwent Wydziału Mechanicznego PK Zygmunt Haduch, który od 18 lat pracuje na wyższych uczelniach w Meksyku, znalazt się wśród czterdziestu najlepszych technologów w Meksyku (nominacja na 3., najwyższy poziom w SNI).

SNI (Sistema de lnvestigadores Nacionales - System Narodowy Badaczy) to część CONACYT (Consejo Nacional de Ciencia y Tecnologia - Rada Państwowa Nauki i Technologii), której odpowiednikiem w Polsce jest Komitet Badań Naukowych. CONACYT jest instytucją stymulującą i finansującą badania, projekty naukowe, stypendia, konferencje itp. SNI ocenia osiągnięcia naukowe, badawcze, wymaga od swoich członków dużej aktywności zawodowej, wdrażania projektów, systematycznych publikacji, itd. W 4-poziomowej hierarchii SNI osiągnięcie 3. poziomu wymaga od 8 do 12 lat pracy. Sukces naszego kolegi jest tym większy, że na podstawie dokonań został sklasyfikowany od razu na najwyższym poziomie. Jest to nie tylko indywidualne osiągnięcie wychowanka Politechniki Krakowskiej, ale i satysfakcja dla nas wszystkich - absolwentów PK. Mam nadzieję, że o jego sukcesach będziemy mogli usłyszeć jeszcze wielokrotnie.

Jacek Chruścicki


Galerie
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GALERIA „GIL” Klub Pracowników Politechniki Krakowskiej





Jan Kurek




Sebastian Ślęczka, urodzony w Rzeszowie w 1976 roku, jest absolwentem Wydziatu Grafiki krakowskiej ASP Zawodowo zajmuje się grafiką projektową. Poszukiwania artystyczne prowadzi w sferze grafiki warsztatowej, rysunku i malarstwa. Aktualnie inspiruje go architektura i jej funkcjonowanie w przestrzeni codzienności. Znalazto to wyraz w zestawie czarno-biatych rysunków zaprezentowanych w Galerii. Ryszard Szpila (architekt - członek rady artystycznej Galerii), otwierając wystawę, podkreślił trafny dobór tematów, jak i walory syntetycznego ołówkowego opracowania. Artyście udało się odzwierciedlić klimat wyobcowania tak charakterystyczny dla blokowisk naszych miast. Prace te powinni obejrzeć adepci i absolwenci wydziałów architektury... Być może pozwoliłoby to uniknąć projektowania form nazbyt surowych i uproszczonych, w których człowiek jest nieustannie molestowany przeciętnością i brzydotą. We wstępie do katalogu wystawy jej autor zwraca uwagę na to, że w złożeniach „arch-” znaczy m.in.: główny, naczelny, pierwotny, co dobitnie podkreśla znaczenie działalności architektonicznej - organizującej i kształtującej przestrzeń życia człowieka.




Prace młodych artystów - dzieci pracowników PK. Wystawa stanowiła okazję do prezentacji różnych form artystycznej wypowiedzi i... konfrontacji, a więc i małych niewinnych zazdrości. Sprzyjała także poszukiwaniu inspiracji oraz wymianie poglądów i doświadczeń -zwłaszcza na wernisażowym przyjęciu przy sokach i słodyczach.

Truizmem jest przypominanie, że twórczość dziecięca zachwyca szczerością i lapidarnością skojarzeń tematycznych. Po raz kolejny okazało się, że na takiej wystawie także dorośli, dojrzali i doświadczeni artyści stają urzeczeni przed obrazami i rysunkami małych mistrzów. Na wystawie z trudem zmieściły się prace wszystkich chętnych. Czy nie warto w przyszłości zorganizować dla nich odrębny konkurs plastyczny?
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Galeria Sztuki „Kanonicza 1" Teatr Zależny




Akwarele - 28 kwietnia - 16 maja br.

Jan Stopczyński - urodzony 15 maja 1936 r. we Lwowie. W latach 1955 - 1961 studiował malarstwo w pracowni prof. Hanny Cy-bis-Rudzkiej i grafikę. Dyplom na Wydziale Grafiki z drzeworytu u prof. Ludwika Gardow-skiego i grafiki książki u prof. Witolda Chomi-cza. Od 1961 r. cztonek Związku Polskich Artystów Plastyków. Od lat w awangardzie Stowarzyszenia Marynistów Polskich, działa w Zarządzie Głównym bądź prezesuje oddziałowi krakowskiemu. W marcu br. został wybrany na prezesa Klubu Malarzy krakowskiego oddziału ZPAP Od wielu lat współpracuje z krakowską Fundacją Sztuki Osób Niepełnosprawnych, prowadzi warsztaty plastyczne.

Brat udział w około 170 wystawach okręgowych, poplenerowych i ogólnopolskich oraz kilkunastu zagranicznych. Kilka nagród i wyróżnień w wystawach i konkursach m.in. I nagroda w dziale malarstwa w ogólnopolskim konkursie „Eko-morze”. Kilkanaście wystaw indywidualnych.

Prace m.in. w zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie, Muzeum im. L. Wyczółkowskiego w Bydgoszczy, Muzeum Okręgowego w Rawiczu, Muzeum w Częstochowie, Muzeum w Chrzanowie i Muzeum Tatrzańskiego w Zakopanem.


Danuta Zajda
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„Droga pomiędzy” - brązy i pastele -17 maja - 8 czerwca br.

Jadwiga Kutak-Noworól ukończyła Wydział Rzeźby Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie w 1980 r., „(...) to osoba o dużej wrażliwości artystycznej i ugruntowanej wiedzy zawodowej. Zajmuje się rzeźbą architektoniczną i kameralną, medalierstwem, malarstwem oraz rysunkiem. Szczególnie bogata i odkrywcza jest jej twórczość medalierska. Jest poetycka i innowacyjna w swoich formalnych rozwiązaniach. Jej twórczy wkład w osiągnięcia środowiska krakowskiego jest bogaty i znaczący” (dziekan Wydziału Rzeźby ASP w Krakowie, prof. Józef Sękowski).
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KOTŁOWNIA





GALERIA KOTŁOWNIA
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Wojciech Kosiński




Dnia 13 maja 2003 roku odbyt się wernisaż wystawy akwarel Jana Kurka. Jest to twórca wszechstronny i dynamiczny. Samodzielny pracownik naukowo-dydaktyczny Wydziału Architektury PK, prowadzi własny przedmiot fizyka budowli, jednocześnie jest wyjątkowo aktywnym badaczem historycznej architektury drewnianej, zwłaszcza cerkwi i cerkiewek, na temat których wydał rozprawę habilitacyjną i wiele cennych publikacji. Projektuje i realizuje ciekawe, autorskie obiekty architektoniczne, o czym informują m.in. publikacje w „Roczniku WA PK”. Na Wydziale Architektury PK zasłużył się ofiarnym organizowaniem i prowadzeniem wartościowych obozów naukowych i warsztatów poświęconych badaniom architektonicznym Kresów Wschodnich, dziś znajdujących się w obrębie Ukrainy. Jakby tego było mato, J. Kurek jest kompetentnym znawcą i namiętnym miłośnikiem reliktów polskiego krajobrazu kulturowego we wsiach, gdzie zachowała się jeszcze prawdziwa regionalna architektura, detal, otoczenie domu, ogródki, zapewne także obyczaje. Utrwala to na swych akwarelach, a więc na obrazach, które z racji swej ultratrudnej i ulotnej techniki idealnie nadają się do tych właśnie tematów.
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Twórca nigdy nie przekracza granic słodyczy i kiczu, chociaż tematyka bardzo do tego zachęca. Jest to także zasługa wybranej techniki akwarelowej, która nie toleruje przerysowań, ale przede wszystkim zmierza do odsłonięcia tajemnic prawdziwych. J. Kurek osiągnął w tej dziedzinie mistrzostwo, wspomagane przez wykształcenie architektoniczne - również grawitujące ku prawdzie, a nie w stronę czczego fantazjowania.

Jest to nie pierwsza wystawa tego autora, a jednak - podobnie do innych - całkowicie oryginalna i świeża. Czas już aby Jan Kurek wydał album ze swymi artystycznymi dokonaniami; ażeby wraz z wkroczeniem w świat profesury, podsumował swój obszerny i owocny okres cennej twórczości malarskiej.

Dnia 11 czerwca 2003 roku odbyt się ostatni w roku akademickim 2002/2003 wernisaż wystawy fotografii Kazimierza Flagi pt. Wodospady Iguaęu. Kazimierz Flaga jest twórcą bardzo płodnym, często eksponującym swe prace w politechnicznych galeriach. Przypomnijmy, że równo przed rokiem, w czerwcu 2002, właśnie jego wystawa zainaugurowała działalność - jeszcze nieformalną - tejże Galerii.

Jak zawsze w wypadku wystaw tego autora -pomimo zakończenia przezeń kariery rektorskiej -wernisaż zgromadził rzesze widzów, których trudno było pomieścić w kameralnej galerii, na czele z rektorem AGH Ryszardem Tadeusiewiczem, solidarnym kolegą K. Flagi przez długie i owocne lata wzajemnej rywalizacji o czołową pozycję wśród rektorów uczelni technicznych Krakowa. Dopisali też prorektorzy PK - profesorowie Kazimierz Furtak, Józef Gawlik i Jan Kazior.

Środkiem duchowej i artystycznej wypowiedzi K. Flagi jest fotografia. Pomimo iż - jak sam zaznacza - jest amatorem, używającym najprostszego sprzętu, bez wspomagania komputerowego, to pasje i ambicje wynoszą jego prace na pułap w pełni profesjonalny. Nade wszystko rejestruje i twórczo interpretuje krajobrazy, zwłaszcza -jako rasowy mostowiec - związane z wodą: morza, jeziora, rzeki, teraz wodospady na rzece
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Galerie pk



Iguaęu. Są one niekwestionowanym cudem świata - o czym może zaświadczyć autor tych stów, znający je również bardzo dobrze i z bliska. Królowa Elżbieta II, zobaczywszy je, rzekta: „Och, biedna Niagara!". I rzeczywiście, bogactwo i fascynująca uroda krajobrazowa brazylijsko--argentyńskiego miejsca magicznego przewyższa ją niewątpliwie.

Jednak piękno motywu wcale nie gwarantuje piękna fotografii; wiele banalnych ujęć z pocztówek i obiegających świat promocyjnych albumów nie wytrzymałoby konfrontacji na wystawie o standardach prawdziwie artystycznych. K. Flaga wspomagany przez los, który dat mu okazję fotografowania Iguaęu w wyjątkowej sytuacji podniesionej i zmąconej wody - uzyskat efekty niespotykane u mnóstwa innych fotografów tego obiektu.

Uzyskane efekty, niewątpliwie także dzięki świetnej selekcji ujęć i znakomitej kompozycji, a przede wszystkim dzięki duchowemu zaangażowaniu autora, nie pokazują dosłowności, przechodzą w groźne i piękne metafory, symbolizujące coś, czego nie możemy zdefiniować, choć to czujemy. Sita i piękno natury przejawia się tutaj w zupełnie wyjątkowej postaci.

Autor jest przede wszystkim inżynierem - człowiekiem konkretu, toteż dynamiczne portrety wodospadów - symboli nie bywają dziwacznie przetwarzane, co często się zdarza w fotografice artystycznej; ale emanują prawdziwością i są nośnikami prawdy, pomimo całej niesamowitości. Swoista lekcja pokory i szacunku wobec natury, tak pięknie i rzetelnie przekazana, jest w dzisiejszym zalewie technokracji - wyjątkowym przestaniem dla nas i sukcesem autora.

Postscriptum. Z końcem roku akademickiego 2002/3003 dr hab. inż. arch. Wojciech Kosiński, prof. PK z powodu podjęcia innych odpowiedzialnych funkcji na Politechnice Krakowskiej ztożyt u JM Rektora PK wniosek o dymisję ze stanowiska Przewodniczącego Rady Programowej Galerii PK KOTŁOWNIA, który zostat przyjęty ze zrozumieniem.
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Galeria Politechniki Krakowskiej „Stara Polana”




Majowo-czerwcowy okres w Galerii należał do studentów Wydziału Architektury PK. Tym razem swoje fotografie zaprezentowali: Anna Bubka (V rok, kierunek: architektura i urbanistyka), Joanna Gruca (II rok, kierunek: architektura krajobrazu) oraz Piotr Świątoniowski (IV rok, kierunek: architektura i urbanistyka). Prace można było oglądać od 9 maja do 4 czerwca br.


Danuta Zajda
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Od 6 do 11 czerwca br. byty prezentowane prace malarskie, rysunki i szkicowniki studentów zagranicznych, którzy studiują na Wydziale Architektury PK (w ramach programu Socrates oraz programu współpracy z Uni-versity of Tennessee). Wystawę zorganizowano na zakończenie ich kilkumiesięcznego pobytu w Polsce. Swoje prace pokazali: Marcin Otulak, David R. Jr. Barlew, Christi-na Byrnes, Sarah Gilpin, Mark O'Mara, John Thurman, Katrin Nonn, Rudi Marecki, Kora Bóttger, Ashley Belew, Edith Niewald, Gabriele Casu, Nicholas Smith, Johan Angerman, Phil H. Krueger, Jenni-fer Reasons, Robert N. Hubble, Giancarlo Cotella, Jose Boix Cine-ros, Theodore Conover.

Impresje szpulek - wystawę prac absolwentek Technikum Tkactwa Artystycznego w Zakopanem zorganizowaną z okazji 120-lecia założenia szkoły można było oglądać od 13 czerwca do 9 lipca br. Na wystawie znalazły się przede wszystkim tkaniny: kilimy, malowane jedwabie, haftowane obrusy i serwety. Zaprezentowano również malarstwo na szkle, gwasze, oleje, projekty ubiorów, makramy - słowem dzieła dekoracyjne i użytkowe, które wielokrotnie spotkały się już z zainteresowaniem i uznaniem publiczności na wystawach w kraju i za granicą.
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